
)Narada 
w KC PZPR 

4 bm. Komitecie Cen-
tralnym PZPR, pod prze­
wodnictwem I sekretarza 
KC Edwarda Gierka odby­
ła sdę narada z udziałem 

członka Biura Politycznego 
KC, prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza, 
sekretarzy KC, p ierwszych 
sekretarzy komitetów woje­
wódzkich partii i kierowni­
ków wydziałów KC. 

Członek Biura Polityczne­
go, sekretBJrz KC Edward 
Babiuch poinformował o 
aktuallllych problemach pra­
cy partyjnej wyndkających 

z Vll Plenum KC. 

Po referacie rozwi•nęła się 

szeroka dyskusja, w trakcie 
której omówiono wnioski i 
doświadczenia wypływające 
z sytuacji politycznej i go­
spodarczej kraju, a zwłasz­

cza dotyczące um·acniania 
więzi paTtii z klasą robot­
ndczą. 

Na zakończenie narady za 
brał głos Edward Gierek. 
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5 , KUSJA 
nad uproszczeniem i uelastycznieniem 

systemu bodźców materialnego zainteresowania 
Pod przewodnictwem człon ka Biura Politycznego, sekre- jego zaopatrzenia. Rozważa-

tarza KC PZPR - Stanisława Kociołka odbyła się 4 bm. na jest możliwość zwiększe-
w gmachu KC narada sekretarzy ekonomicznyeh komlte- nia zadań dla określonych ga 
tów wojewódzkich partii. Wzięli w niej udział przed~ta- łęzi przemysłu - szczególnie 
wiciele kierownictwa rządu, kierownicy wydziałów KC, mi tych, w których wzrost pro-
nistrowie szeregu res~rtów gospodarczych. dukcji z myślą o potrzebach 

~~~~~~ 
rynku nie jest limitowany 

Przedyskutowan<i wstępne trudnościami w zaopatrzeniu 

Przed zlazdem ekonomistów 

E. Gierek, P. Jaroszewicz 
i S. Kociołek · 

spotkali się z 
W dniu 4 bm. J sekretar:r 

KC PZPR Edward Gierek 
oraz członkowie Biura Poli­
tyczne«o KC: prezes Rady 
Ministrów Pi<>tr Jaroszewicz 
i sekretarz KC Stani<;ław Ko­
ciołek spotkali się z przed­
stawicielami władz naczelnych 
i terenowych Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego, W 
rozmowie uczestniczyli rów­
n1ez: wiceprezes Rady Mini­
strów. przewodniczący Komi­
sji Planowania Stanisław Ma­
jewski i kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkieg1>, Handlu 
i Budownictwa KC Stanisław 
Kuriński. 

władzami PTE 
W toku Sl>l>tkania J>rezes 

ZG PTE prof. dr Józef Pa­
jestka oraz przewodniczący 

Rady PTE J)rof. dr Kazimierz 
Secomski poinf1>rmowali o 
)>racach towarzystwa i tema­
tyce najbliższego krajowego 
zJazdu ekonomistów. Zapew­
nili on kierownictwo J>artii I 
rzadu. że 1>0lscy eko.nomiścl 
będa aktvwnie uczestniczvt 
w reali"llacji za dań . partii wv­
tyczonych na Vfll Plenum KC. 
wnosząc swój wkład w roz­
wój myśli i praktyki ekono-

(Dalszy oiąg na stl'. 2) 

Przychody i wydatki 
ludności 

UJ I kUJortole br. 

• USA wznowily naloty na Wietnam płd. 
propozycje, zmierzające do materiałowym. w parze z ty 
uproszczenia i uelastycznie- mi dążeniami iść musi wy­
nia systemu bodźców mate- datny wzrost eksportu. 
rialnego zainteresowania. Kon Przy wszystkich korektach 
cepcje w tej dziedzinie przed zmierzaJ·ących do tego, aby 

'.Z udziałem przedstawicieli komisji plan1>wania, szeregu 
resortów g<>spodarczych oraz CRZZ obradowało f ~m. kole­
gium Ministerstwa Finansów na temat sytuacji piemężno-ryn 
kowej w I kwartale 1971 r1>ku. 

Kolegium rozpatrzyło i zatwierdziło bilans pieniężnych 
urzychl>dów i wydatków ludności w obrotach z g1>spodarką 
uspołec-.oni<>ną oraz wynikający z niego plan kasowy ban• 
ków na I kwartał. • Zielone berety przekazały bazy Sajgonowi 

• Sukcesy sił wyzwoleńczych 
Amerykańskie superfortece 

powietrz;ne „B-5V, dokonały w 
niedzielę w Wietnamie połud­
niowym pierwszego od miesią 
ca bombardowania. Zrzuciły 
one <>koło 50 to.n bomb w pól 
nocno-zachodniej części Wiet­
namu południowego między 
granicą z Laosem i strefą zde 
militaryz1>waną 1>raz na do­
mniemane pozycje partyzan­

Ludowy Komitet Rewolucyj­
ny pro-wincji Rach Gia uwol­
nił 25 grudnia z okazji 10 ro­
crnicy powstania Narodowego 
Frcmtu Wyzwolenia Wietnamu 
Polu<lnioweg0 d:IJiesięciu znaj­
dujących się w niewoli żołnie 

rzy wojsk sajgońskich. 

tów w pobliżu doliny A Sbau . . ----------------

Północna część Wietnamu po 
ludniowego nie była bombar­
dOWana od 21 listopada, zaś Od 
4 grudnia „B-52" nie bombar 
dowały Wietnamu południowe­
go. Amerykańskie lotnictwo 
b1>mbow„ dokonuj„ miesięcznie 
ok<>ło tysi~ca bombardowań w 
Laosie, Kamb<>dty i Wietnamie 
południowym. Od początku li­
stopada rajdv b<>mbowców kon 
centrowały się głównie w po­
łudniowym La1>sie. 

Df>Wództwo amerykańskich 
od<lzialów spe<:jamy>c-h, zna­
nych pod nazwą zielonych be 
retów, przekazał<> wojskom saj 
gońskim dwie swoje ostatnie 
bazy w Wietnamie poludnio­
wym - w Duc Lap I Ben Het. 
Część tołnlerzy wchodzących 
w skła<l amerykańskich o<ddzi.t 
!ów. zostaje przydzielona do 
sajgońskich oddziałów wojsk 
specjalnych w cha.rakterze do 
radców wojske>wych. 

Znaczne sukcesy bojowe o­
siągnęły w 1970 roku Indowe 
siły wyzwoleńcze i ludność po 
łudniowowietnamskieg1> okręgu 
Tei Nguyen. Siły te wyelimi­
nowały z walki ponad 30 tys. 
żołnierzy pruciwnika, w tym 
5.100 ż<>łnierzy amerykańskich. 
zestrzełilv bądź uszkodziły 4t9 
samolotów i helikopterów. zn; 
nczyły t.885 samochodów i ino 
nego sprzętu wojskowego. 

= 

Wehner 
o Berlinie zach. 
i ratytlkacl• 
uklad6w 

z ZSRR i Polską 
Pn:ewl>dnic..ący frakcji parla 

mentarnej SPD w Bundestagu 
i wiceprzewodniczący tej par­
tii, Herbert Webner, przema­
wiając w poniedziałek w Bonn 
na spotkaniu z prasą, wyraził 
pogląd, że w pierwszej poło­
wie tego roku możliwe będzie 
uregulowanie problemu Berli­
na zachodniego. Wehner sądzi, 
że przedstawicielom 4 mo­
carstw uda się osiągnąć poro­
zumienie w sprawie odpowied 
niego uregulowania, odpowia­
dającego wielkim mocarstwom 
oraz stronom bezpośredni<> za­
interesowanym. 
Równocześnie Wehner wyra­

ził oczekiwanie, 1z ta.kże w 
pierwszej połowie 1971 r. będą 
mogły być podjęte „powaine 
kroki" zmierzające do ratyfika 
cji układów zawartych 11.rzez 
NRF ze Związkiem Radziec­
kim i Polską. 

::z::nm -- --.z m· 

ta ' ł . . Józe" Ku PRZYCHODY LUDNOSCI w I 
s w1 w1ceprem1er 1 reali'zac3·a tegorocznego planu · kwartale br. kształtować się bę-
lesza. Ustalono, że powinny przyniosła większe bezpośred dą pOd wPIYwem pOdjętych osta 
być one - zgodnie z harmo- nie korzyści naszemu społe- tnio decyzj \ podwyższających 

rządu uposażen!.a naj niżej zarabiają-
nogramem prac czen'stwu nalez·y w pełni· u- · cyeh grup ludnoscl, najn.iższe 
sprecyzowane do połowy te- względniać konieczność mak- renty. emerytury, 1ak również 
go miesiąca. a pod koniec symalneJ· efektywności pro- zas '. lki rodzinr.e . W związku z 
t · ne będą tym temp0 wzrostu o r zYchodów 

s yczma opracowa dukcji, racjonalnej polityki l udności będzie SZYBSZE niż 
konkretne decyzje W tej spra zatrudnienia, postępu tech- to n.otowano w ostatnich kwar-
wie. nicznego czy też skracania talach . Wzrosna one bow:em w 

Inf • a b nad stosunku do I kwartału 1970 r. 
ormac3e 0 prac c cyklów inwestycyjnych. _ 0 ok. 5,4 procenta podczas 

planem gospodarczym na bie Uczestnicy narady wysłu- gdy w IV kwartale ub. roku i 
żący rok przekazał przewod- chali także informacJ'i mini- w całym re>ku 1970 przycho<ly 

· K · ·· Pl wan1'a wzrastały o około ł procent. 
mczący om1s31 ano stra handlu wewnętrznego, 
przy Radzie Ministrów, wice- Edwarda Sznai'dra 0 aktual- Decydujący wpływ na wzrost 

· St · ł M • k" dynamiki przyehodów m'.eć bę-
premier ams aw a3ews 1" nej sytuacji rynkowej. dą orzede wszystklim PŁACE I 
Zmiany w proporcjach tego.,_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

planu koncen. trują się przede I 
wszystkim wokół możliwości 
poprawy zaopatrzenia rynku, 
a takie zwięks1enia środków 
prt.ez1~c-.w.uych na budvwtti­
ctwo mieszkaniowe. 

Spolkinie H. Jabłońskiego. 
Przed gospodarką stoi więc 

obecnie zasadnicze zadanie.­
jak to podkreślano na nara­
tlzie - podjęcia maksymalne 
go wysiłku w kierunku zwię 
kszenia produkcji artykułów, 

bądż przezna,czonych bezpo­
średnio na rynek, bądź też 

mających wpływ na poprawę 

Katastrofa 
kolejowa 

Wczoraj o godz. 9.Sll na 
trasie Widawa - Rusiec wyko 
lei! się wagon pociągu towa~o 
wego. Zni6zczeniu uległo 9 
słupów trakcyj.nych i 1.000 m 
sieci. Ofiar nie było. Straty 
ocenia się na <>k. 400 tys. z:!. 
Przyczyny bada komisja. Do 
godzin nocnych nie prz"róco 
no ruchu. 

r:u 

.t „ktywem uczelni Tr6imiasta 
' . 

4 bm. na Politeclini.ce Gdań­
sll:iej odbył<> się spotkanie z-cy 
c-zton·ka Bi<t1ra Po-lHyc2:.nego KC 
PZPR, ministra oświ.aty i szkol 
nictwa wyższego - pro.f. Hen­
ryka Jabłońskiego z a•ktywem 
nan<ke>wym i party)nym wyż­
sz:)"Ch uczel<ni Trójmiasta. Spot 
kanie poświęcC>Tle było omó­
wie<nd·U niedawnych wydarzen 
na Wybrzeżu i w kra.j<u CH&Z 
wn.iosków na przyszłość. wypty 
wających ze stanowis~;a ne>We­
go kierOIW'11ictwa partu i. rzą­
du. zwłaM:c·za w odniesieniu do 
!17lk<>lnictwa wyższego. 

w dysku5}i zgłoszono szereg 
wniosków i p0&tula·tów. zmie-
rzających do usprawnieni a 
drziałałnoścl wyższych uczelni; 
wskazywano m. in. n'.l t>Otrze­
bę zapewnienia uczeln1e>m więk 
szej samoda:iel<ności. 

Prof. H. Jabłe>ńskl omówił 
niektóre, zwłaszcza wymaga.3ące 
reform. problemy szl«>Lnictwa 
wyiższe.go ora.z niektóre a.ktual-

._ .... n =· 

ne za.gad.nieniA 
poi.i.tyczne kraju; 

gospodarcze 

Miin. Jabłoński stwierdził. że 
zwiększ.onej samodzie1ności u-
czelni towarzyszyć pow1men 
wzrost i·nicjatywv I poczucia 
oo powi~rzialności. Kierownic­
two resortu - oświadczy! - u­
znaje za poża<lane i z cała u­
wagą rozpatrzy . kcmkretne 
wnfoski i postula.ty, z jaikimi 
wystąpią uczelnie. 

w czasie spotkania sekreta·rz 
KW PZPR w Gdańsku - Je­
rzy Rajer prze-Ostawił tło l 
przyczyny zajść na Wybrzeżu. a 
przeW'C>dnicząey Prezy<lium WRN 
- Tadeusz Bejm omówił nie­
które pro.bierny gospodarcze t 
społeez.ne woJewód~twa gdań­
s•kiego, zwłaszcza <lotyczące 

szkolnictwa wyższego. 

Misia Jarringa. 

PONlŻEJ ZAMllESZCZAMY SKROT ARTYKUŁU. KTORY UKAZAŁ SIĘ W OSTATNIM 
LITYKA". 

NUMERZE TYG-ODN'EKA „PO 

Sekretarz st!IJnU USA William 
Rogers mLał spa-tkać się v;czo­
r.aj z sek.reta·rzem generałttym 

ONZ U Thantem, w zwią<Z>ku z 
przygotowBJniaimi dO W'DnOIW'ie­
nla bez.pośrednioo rozmów w 
sprawie .pokojowego uregułowa­
n<ia probleJ:llU bliske>wsehoc:lnie­
go. Dr Jarri<ng przygotowuje 
raport dJ.a Rady Bez'!)ieczeń­
stwa na temat d<>tychczasoweJ 
mi6jl pokojowej. Dookument 
ten ma być przed<Stawiony Ra-

Grud ·zień 1970 
Tragicme wydarzenia. ja• bufecie, w 'Przerwach zebrań 

i konferencji, przy stole ro­
dzinnym. w Rronie najblii­
szych przvjaciół. 

dzie <1.ziś . Być może z.na·:ldz1e 
s ię w nim data wzno-wienla 
bezpośred·nkh rozmów pokojo­
wyeh. 

WYNAGRODZENIA za pracę w 
gospadarce uspołecznionej. w 
łącznej kWocie p=elim'.nowa­
nych wynagrodzeń za pracę za­
warte są po<lwyżki dla najniżej 
zarabiających, które w I kwar­
tale wyniosą 960 mln zł. łącznie 
z wyrównar.fami za grudz'.eń . 

Drugą grupą dochodów o wy­
so kiej dyna m ice Sii SWIADCZE· 
NJA SPOŁECZNE, wypłacane 
ludności w formoe rent, emery­
tur. stypen<iiów i zasiłków. 
Wzrastają one łącznie o 14 pro­
cent, zaś renty o przeszło 13 
procent. Tak szybk'. wzrost jest 
m. in. wyr.:ikiem wypłaty wy­
równania za m:esiąc grudzień 
ub. roku oraz wzrostu bieżą­
cych wypłat w I kwartale br. 
z tytułu podwyższen.:.a najpńż­
szych rent (o łączna okwote 
22-0 mln zł) i zasiłków ro<l:lf.n­
nycl'l dla rodiin w •elo<lz'.et,r.'Ych 
<o kwo.tę 830 mln zł). 

Przychody LU!>NOSCI WIEJ­
SKIEJ uzyskiwane 'l'e sprzedaży 
gospodarce uspołecznianej pro­
duktów rolnych b~ą w I kwar­
tale NQ:CO NIŻSZE niż w ar-a­
logicznym okresie ub '.eglego 
roku, co wynika z ubiegłor<>Cz­
nych trudr.ości prodU'kcyjnych, 
zwłaszcza w zakresie hodowli 
żywca. W te;I 5ytuacji duża rolę 
w dalszym rozwoju pr<><fukcji 
rolnej o<legra KREDYTOWA 
POMOC P,\Ili"STWA. Kredyty 
obrotowe będą w I kwartale 
br. wyższe o ponad 25 procent, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Koleiny sukces 

polskiej . medycyny 
Pols!oa med~a odn:i<>&ła 

kolejny sukces - 4 bm. we 
wrocławskiej I Klinice Położ· 
nictwa i Chorób Kobiecych 
:Akademii Medycmej pt'zeprowa 
d•zon<> d•rugą w kra.ju, bardzo 
trudną operację tzw. cesarskie­
go cięcia u 24-letniej pacjentki 
z ciężką wadą (blokadą przed­
sion.kowo-komoro-wą) serca. kto 
rej uprzedn.io wszczei>i.ono mi• 
niaturowy rozru-sznik serca. 

S,~liil<C>Wane operac•je udią­
ły się znaikomicie. Ma.tka a 
także jej ważący 3,2 kg SY•n 
czują się bardzo dobrze. 
Wszc.zepiony miniaturowy roz­
ruszn i'k serca bedz.ie jednak 
jeszcze praeoówal w orga.nimlie 
- jak iprzewidują specjaliści -
przez ok.res ok. 2 tygodni - do 
W}"leczenia wady serca. 

kie rozegrały sie w Gdańsku, 
Gdyni, Szczecinie, Elblągu I 
Słupsku w drugim tyl'odniu 
grudnia - wywołały głęboki 
szok \V naszym społec-zei14 
stwie, wzbudziły troskę wśród 
przyjaciół P1>lski i radość u 
jej wror;ów ... 

... Przywrócenie porządku pu 
blicznego oraz poszanowania 
1>rawa i jego instytucji staió 
si~ koniecznościąe pierwszym 
nieodzownym waru;okiem do 
dzialan ia politycznego i gospo 
darczego. Dopiero w warun­
kach spoko.in można przepro­
wadiić wszechstronna a.inalize 
przyczyn, które spowodowałv 
ten dramat o-raz naorawić błe 
d y . a także stworzvć i wcielić 
\V życie Pt()łtram odJ>nwiadaja„ 
cy całemu społeczeństwu. ·wa 
runek ten z1>stal spełniony 
dzięki szybkie; zmianie kie­
rownictwa P<>litycznego i pro­
P.ramowej wvnowiedz.i nowego 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. 

my ustanowienie i WD<>cnie­
nie takich mech'aniz.mów. któ­
re uniemożliwia powstawanie 
konfliktów między władzą I 
obywatelem, zanikanie więzi 
między klasą robotniczą I 
partia. 

Jakkolwiek g1>rzko bv nie 
brzmiały • te słowa, muslmv je 
wypowiedzieć: wydarzenia, Ja 
kie rozei:Tały się w te grud­
niowe dni, były dowodem. 1:1; 
wię-ź została poważnie nader­
wana. W tych warunkach 
znaczny odłam klasy robotni­
cze.i zaprotest1>wal przeciwk1> 
wielu ważnym elementom po­
lityki ekon<>micznej. lmpm• 
gniewu kierował sie przeciw­
ko rel:'ulac.ii cen bez rekom­
pensaty_ ale intencja - J>rze­
ciwko przvczvnom. które do 
te.i rel'ulacii musiały nię­
uchronnie doprowadzić, · albo 
nie potrafiły jej zapobiec. W 
l'OSPodarce - narastały ele­
menty stU«'nacji. W pr1>pall'an­
dzie zaś obraz odbiegał 
często oo rzecz.ywistości. 

Przeciwko tym i wielu in­
nym schorzeniom zaprotesto­
wały 1>0ważne odłamy klasy 
robotniczej„. Postulaty, zgła 

szane przez załogi w te dni. 
wyraźnie kieruja ich Ż;łdania 
ku zmianie obyczajów w ży­
ciu politycznym kraju i 1>artii. 
Społeczeństwo sklooine jest go­
dzić sie na ofiary i wyrze­
czenia. kiedy widzi. iż kierow 
nictwo liczy sie z faktami i 
na nich buduje swój program. 
ho taki urogram 1>rzynosi real 
na nadzieje popraWY; ale nie 
wtedy, kiedy program <>piera 
sie w dużym stoJ>lliu na ~ta­
tystycznym ovtymiźmie. a Rio 

stracji metów. chuliganów 1 
złodziei - ale nie doszło do 
tadnych wystaJ>ień przeciwko 
podsta w<>m nasz~o ustr<>iu I 
sojuszów międzynarodowych. 
Grabież sklepów. podpalanie 
budynków uubHcznych. a 
przede w!tZY11tkim zabójstwa -
nie mogą sie spotkać z '11<>­
błażliwościa prawa. Nie decy­
duje t1> jednak o charakterze 
owego ruchu. 

Komitet Centralny PZPR na 
swym posiedzeniu w niedziele 
20 grudnia wybrał jedynie 
słuszną dr<>«ę powstrzymania 
niebezpieczneg1> biea:u W}'da­
rzeń - wszedł na drogę r<>z­
strZYll'nieć 1>0lltycznych pow­
stałego k<>nfliktu. znalazły 1>ne 
wyraz w zmianach personal­
nych oraz w zarysowaniu głów 
nych, najbardzie.i palacvch 
pr<>blem6w. jakimi mw;i zająć 
się partia. by odzys.kać pełne 
zaufanie mas. 

..... I S_k_ro_m_nv_e_es_t _w_at_y_ka_nu_I 

Nie da sie wyma'Zać z na­
szej pa mie-ci. iż wvdarzenia 
te pociagnęły za sobą <>fiary 
w ludziach. Pamieci 1>0leglych 
na ul icach miast Wybrzeża i 
nam wszy stkim winni je<1te'-

= " m 

Taka praktyka sankejO'llowa­
ła nie-EWYk.le l!'roźne zjawisko 
społeczne dwójmyślenia: jed­
nego na „wynos" i ,.uokazn. 
drugiego za.~ dla siebie. na 
mżytek wewn~trzny i sw1>ich 
najbli7,szyoh, wypowiadane· w 

w = m = -..:sr.:t art 

' •Y konfrontujace go z rzeczy­
wktościa określane Slł jako 
czarnowidztwo. 

Oczywiście. ma21ifestacje 
uliczne . nie •a właściwym 
!<>rtrm na wysuwanie p0$tUlfl 
tów połitycznych - ale tru­
ba przyznać. ie świadome 
działanie rob<>tników nie da­
ło szerokiego pola manewru 
elementom wrogim. antysocja­
listycznym . choć i te WYStą,pi­
ły. Nieuchronne było. nieste­
ty, dołączenie się do demon-

m = m""" ·== 

Kiero.wnidwo partii mote 
wywiązać si<: z <>bietnicy zło­
żonej narodowi, kluie r<>bot­
niczej tył·ko wówczas. gdy 
uzyska pełne, niedeklaratyw­
ne po.parcie wszystkich ezł<>n 
ków partii, jei aktywu. ka:i­
d"lto pracownika wszystkich 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Pnewodniczący papieskiej ko 
misji do spraw środków maso 
wego przekazu, arcybiskup ~­
gostino Ferrari To.niolo poin­
formował w poniedziałek dzien 
nikarzy, że Watykan „d<>k<>nał 
wstępnego kr<>ku zmierza·jące­
go do normalizacji statusu 
prawnego kl>Ścioła katolickiego 
na terytoriach na ·wscb6d Od 
Odry - Nysy", czyli na pol­
skich Ziemiach Zach1>d11kh. 

Kr<>k ten p<>lega na pewnej 
żmianie informacji i <f:inych 
d<>tyczących diecezji zachodnich 
i północnych zawartych w ofj 
cjalnym watykańskim roczni­
ku pontyfikalnym, któreg1> no 
we wydanie na rok 19'11 wlaś 
nie niedawno się ukazało. 

D1>tycbczas obok polskich bi 
skupów - administratorów a. 
p<>Stolskich sprawujących wła­
dze k<>ścielną na wyżej wymie 
nio.nycĄ ierenach, ·"" -~ 

:nich wydaniach roczników byli 
wykazywani tzw. wikariusze 
kapitulni tych diecezji.-- Byli 
to duchowni niemieccy, rezy­
dujący w NRF. Obecnie, za­
równo wikariusze kapi~ulni, 
jak i Inni dostojnicy fikcyjnej 
hierarchii kościelnej nie -1igu­
rują jui w roczniku po.niyti­
kalnym. 

Zdaniem ob~rwatorów, ostat 
nie p1>sunięcla i wypowiedzi 
arcybiskupa Ferrari TOnlol1> 
stanowią skroonnych rozmia­
rów gest ze strony Watykanu, 
który pragnął w t~ sp<>sób 
zakomu11ik<>wać, że gotów Jest 
wreszcie podją~ decyzję !'Orma 
lizującą a(lministrację kościel­
ną na P<>lSklch Ziemiach Za­
cbodnj.ch i Półn01'nych, wtedy 
kiedy zdaniem ekspertów ł 
pTawników watykańskich po• 
weiaJlll ku iemu warunki. 



&rudzień 1970 
(Dokończenie ze str. 1) 

ognlw władzy. Potrzebne jest 
konstl'nktywne dzialanie. a nie 
powielanie słów, o co zawsz„ 
n;. "łatwiej. 

. O~ście. same zmiany 
personalne nie przyo;porzą 
skarbowi państwa pieniędzy 

ani gospodarce towarów. Ale 
wnieść mogą, i powinny, mnv 
styl rozstrzygania o l>Odsta­
wowych nroblem,ach społecz­

nych. Nie ma decyzji. któ­
rych przesłanki mu.sialvby 
być omawiane w tajemnicy. 
Niie ma zamierzeń. których 
dvSkutowanie mogłoby przy­
nieść sz'<ode. Tylko program 
wspólnie ustalony bedzie na• 
stęPnie wspólnie realizowany. 
Tylko na taki·ch podstawach 
dokona się rzeczywista jerł­
ność całe.i 11artii i .lej wspól­
ne poczU>Cie odpowiedzialnoś­
ci pned narodem. 

•• Nie wolno zapominał'.!. te 
chociaż różne są stopnie odno 
wiedzialności, to -za źródła. 
które zrodziły tragiczne pnf'Jś 
cia. odpowiada partia. Tak nas 
osądzają współcześni I taki 
werdykt wyda o nas historia. 
która wybaczy nam może ble· 
dv I 11orażki ale nie rozgrze• 
szy z (l'nuśności i nienoradnoś 
ci. Powojenna historia Polski 
<>bfituje w osiągniecla. które 
stanowia uza;sadniony powód 
do dumy. Nie przekreśla.la ich 
dramatv. jakie rozeirrałv się 

na p<>lskim Wvbrzezu. Trzeba 
.fe jednak po.traktował'.! jako 
sygnał alarmowy ••• 

-.Grudniowe 11rzesilenle raz 
jencze przypomniało. ze wśród 
wielu 11roblf'mów. które decv• 
dnia o · losie naszel!:'o kraju. 
lego nrzyszł<>ści i samopoczu­
ciu <>bywatell. czołowe miejsce 
zaimuie ekonomika.. 

WYHcie z krvzysu . w jakim 
znaleiliśmv się. nie bedzie 
łatwe, Tani optymizm nie ·na 
wiele tu sie przvda - nrze­
ciwnle. moie dol'rowadzić do 
ieszcze boleśnlejszvch rozc7.a• 
rowań. Reze.rwv. którvml dvs 
ne>nujemv. są bardzo og~anlczo 
ne. we>bee czpgo moźliwośli 
manewru. na skutek nhielctvw 
nych nrzvczyn I subiPktvw­
nveb Medów. iest nlewiPlka. 
-.Jesteśmv kraiem na dorob­

ku. kra:!em . którv w •7tafP• 
cie R'ospodarczei rvwalhacli 
potrafił wvwalczvć sobie 
mif'.fsee godne mieisce wśród 
na.iszvbcieł rozwiiaia.cvełi sle 
k?aiów świata. Nie odczuwa­
liśmy wnrawdzie w ostatnich 
Jatacb w pełni oworńw te"'" 
ml<cesu w noszvch bml7.ptor'1 
r<ulzil'nvch. falctem ie•t ied­
nak nie zanrzecz0-nym., że stwo 
rzvliśmv no<'!stawowv kom­
olf'ks nrzemv•łu k~a lu. te 
wTeszcie 'Zal)ewnlliśmy temu 
orz·Nn-vsłowi d0<nlvw świete~ 
krwi - ludzi wvk••talconveh. 
teebników. · inżvnierów. Pkono­
ml~tów. rol)otnlków wYkwa.11-
fil<„wanvch , 

Ta młoda kadra stanowł 
nRfbarcfziel wartośl'inwv kanl­
t•l. N'IP•tPh• t<m whśl'ie ln• 
nltał bvł czest<> r<>zmienl~nv 
na drobne. mamowanv. t.u-
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Wvdarzenia 

dziom zd<>lnvm i twórczym 
umysłom często stawiano za. 
p<>ry. Tymczasem bez prawa 
do ryzyka. bez zachetv do rv· 
zvka nie możn~ wvohra7i~ so· 
bie po.stepu Prawo do ryzvka 
musi współistniPć z obowiaz· 
kiem odpowiedi:ialnośeL„ 

System ek<>nomic-.:nv nip 
działa w t1różni. Służvć m• 
ludziom i z kole! ludzie na· 
nPłnjaja ~o łvwa tTe~cia . W 
cia~ naszee-n ć'vlertv..•if"r7.~ 
n'le:romadziliśmv sporo do-
hrvcb i złvch doświadczeń w 
żvCiu snołecznvm. w orgafti'Zf" 
waniu lu<'ITkich asniracit I oo 
brufzaniu ambicit. w kneV\ie„ 
niu no-czu"."ia ładu i sprawiPdH 
wDŚci. SzczPe:ółna uwaee 
zwróci~ chcemv na dobra or­
P'~nh-:acje nTac.v. nn. wiel(\ka­
tlałoV\'Y sy~t~m tnfr-nnacii 7 

1?6rv i w rłl\l i ndwrntni~ . ne 
r.vduiare -znaczet'tle ma noHt'• 
kn. kadrnwa. '""~t:twinn;i na 
'tuvci::tt?"!łnie w e:óre i lansow~ 
nie ludzi uz.flolnionych wrpc;7 
t'łe l)<t svoętpm ncenv of\vw:lłP· 

la. uracdwnik:t tow;tr7vc7.~ 

Tt::trtvinP~o. nie wecHu~ te„n. 
co mówi. lecz wedłnl!:' teito. co 
ro-hi ... 

Nie ma ł""no•tl<i. która bv 
nie pot1Pmifa blP<lliw. Uniknał. 
a w k~7rlvm r;:n:if"' -zredukował 
ilośf blP„6w mn7na stn~u 'Il~ 
zesnolowe unflP.imowtlnie dfl­
CV'T.ii. ro-z~zf'r7~ iat' 'ta kres kon 
S!' 1 t'!ł ,..li C:f\f'\leorTnei . 

Nasz naród dawał niejedno· 
krotn ie dowodv swei ofiarnos„ 
ci. Obowiazkiem partii jest 
stworzvć warunki. w którvcb 
wvzwotić sie moP.'a wszvstkir 
siiv wvtwórcze oraz określif 
perspektvwę zacheca.iaca do 
aktywności społecznej„. 

„.Nie uzvskamv te:i wielkie 
go rozmachu ciae:le powtarz3 
jac. iż kraj nasz jest · biedn:v. 
b" zru .inowala !!O wojna l tP 
musimv dągle żyć z zaciśnie­
tvm nasem. Ziłohvrzp świato· 
wej nauki i technologii wYdlu 
ża.ią ręce człowieka, mamy do 
syć si!v ż<'hv i• wvkonvstv­
wać u siebiP i chociaż snk<'P­
sv nie pnvlrl" •zvbko ani 
łatwo - to pnecież możliwe 
jest nrzyśpiP.szenłe aaszego 
rn?.wo;u •.. 
Wśród 33 milionów Polaków 

iest wielka. doświadczona ! 
~robiona suołPrznie Klasa TO 
botnicza. wyw<>dzaca sie w 
wieksześci z ludu i wvkształ· 
rf\'11a w !'oł"i~li5tvcznvcb ~'Zko· 
łach inteligencia. coraz snraw 
riei P.'OST>Oił~ruiacv cbłnni. N\P 
.fei;teśmv bienakaml. Posiada· 
mv w•zvstki• •rodki 11otneb­
ne dla dźwigania nasZPl 
t"'iczvznv wzwv:l. Dla zTealizo 
wania rPlów. iakie nrted SO· 
ba lO'eśTimv. nie n<>tT-.eba .Zarl 
nvrh e:igantów. ale zwvczal· 
nv~h . ludzi. o.ZVwlonvcb wola 
trzi~ran la." irinu iircytb się ro· 
zumem ł sercem. wrażliwvob 
"" krzvwde i qm\e~cycb mv­
~leć nersof'ktvwicznie. łwiado 
"'YCb nr•Pde wszv<tkim t6'!'o . 
lł .-><· lali7ll1 fest naszym 
""~lnvm d•il'IPJ" I t„ l<'łrl\• 

może i nowinien wpływać na 
lego kształt.-
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tvgodnia 

Z 
początkiem przysdego 
roku akadcmiok1ego wej 
dzie w życie reforma 
wyLszego szkolnictwa e-
konomiczneg<>.~ Analiza 
dotychczasowego syste· 

mu kształcenia ek<>nomistbw 
wykazała, że uczelnie pnygoto 
wują absolwentów do wyż­
szych szczebli zarządzania, ni.e 
przygotowują ich natomiast do 
pracy w przedsiębiorstwach, a 
więc tam, gdzie ekonomiści sa 
najbardziej poszukiwani. Z te 
go też W2'ględu od przyszłego 
roku będzie się kształcić eko­
nomistów w 2 profilach: zawo 
dowym i magisterskim. 

Dzie1111e studia zawodowe i 
magisterskie będą miały wspól 
ne programy nauczania na 
dwóch pierwszych latach stu­
diów. z absolwentów Il rok.i 
studiów będą się rekrutowali 
kandydaci na studia magister 
skie. Liczba słuchaczy studiów 
magisterskich będzie prawd<>· 
podobnie niewielka. Rekrutacja 
na te studia będzie uwarunko 
wana zapotrzebol"aniem &:O$pO 
darki na eke>nom;stów z nrzy 
gotowaniem magisterskim o­
raz liczba studentów uzdołuio 
nych, których można będzie 
kształcić na studiach magister 
skicb. 

nanym rozd~late 1tudM1tów - . «tsterSklm. Tak więc łencze 
. słucha<'ie ·stud~6w 1'-ltwod.owyt"".łrf·:aokµd-!li'e :. • !lie_ .„wiadomo. , •.cz.y 
będą uczyć się JeszC7A! tylko staty.styka, o_rga~tzacJa r.aną-
rok & słuchacze studiów ma- dzarua,. 0-rganJllaCJa , przetwarza 
gi•t~rskich .:... 2 lata. nia danyę)l prowadzone będa 
Wstępne propozycje opraco- .Da stu'!iich zawodowych . czy 

wywanej •obecnie reformy „... na magisterskich, - czy tet na 
k.ada.fą ograniczenie- istn.fej~·- · t OblJ., -
r::ych a}ttlJ.alnie 18 kle.rnJl-\<c'.Hv • 'DUM zmiany nastąpić mają 
studiów magisterskich . dp 8. , na - studiilo.h magisterskich. Po 
Na z~wodowycb studiach M<o- u roku wspólnego kształcenia 

Reforma 
studióW 

ekonomicznych 

- na tym kursie będzie zupeł 
nie nowy typ studiów, które 
ogólnie nazywa się studiami 
funkcjonalnymi. Prowadzone 
będą następujące kierunki: or. 

-ganitaeja · z}lrząd1'ania, infor­
maHa · i prwtwarzanie danych, 
prognozowanie · i programowa· 
nie gospodarcze. planowanie 
gos·podarcze, planowanie i ana 
liza rynku w Z<!kresie gospo­
darki krajowej, analiza ęospo­
darki światowej, finansowanie 
działalności gospodarczej oraz 
ekonomika i planowanie hlwe· 
stycji. 

nomicznych kształciłoby sie . Żmfanom ma również nlec 
d · · t ' · ki liczba godzi.n wykładanych 

mlg :t.iez ~w . nas flPUJąc,Ycb e- . prudmi<itów. • Pr~nunója · się. 
runkach: ekonomika i organ!- .,.,.. c 

zacja przedsiębiorstw przemy- prawie dwukrotne zwiększenie 
91owycb, budowlanych, rol- liczby g<>dzin przedmiotów kie 
nych, przedsiębiorstw handlu runkowych oraz z"'cbbwanie w 
wewnętrznego, · przedsiębiorstw dotychczasowym wymiarze . go. 
transportowych łub transpor- dzin przedmiot.ów .teoretycz· 

nych. . 
Czas kształcenia na studiach tu, handlu zagraniczneg<>, n- Najclekawsz)I propozycją re-

zawod<>wycb wynosić będzie 3 sług oraz finansowym. · sort4 . szkolqic.t.wa wyższego jest 
Jata, natomiast na magister- Z poszczególnymi kierunka- wprowad'\enie na s~u4ia~b •a· 
t . ich - 4 lata. W okres ten mi studiów ·z-wiązane' będl\ pro · wodowycb 3-miesięt:mej prak-
wliczone sa dwa lata nauki w gramy nauczania. tyki dyplomowej, a na .stu-
oparciu o wspólne proe:ramy Nie jest zamknięta sprawa u• diacb magisterskich - 5-mie-
studiów. Tak więc po drugim mie~zczenla kilku przedmiotów sięcznej. Obecnie praktyka ta 
roku studiów, czyli po d<>ko- na kursie zawodowym lub ma trwa tylko 1 - tygodnie. 

~~~~~ 

Przychody i wydatki Judności 
(Dokończenie z:e str. 1) 

a Inwestycyjne o 30 pr<>eent, w 
stosunku do J>OZiomu analogicz 
nego okresu roku ubiegłego. 

·Trzeba jednak dodać. że ta wY· 
soka dyr-·am'.ka kredytów jest 
w dość znacznym stopni!ł na­
stepstwem stosunkowo niskiego 
korzystania z kredytów banko­
wych w I kwartale roku ub'.e­
gleg<>. w wyniku wyjątkowo 
nie sprzyjających warunków 
a tmosferyczr.ych. 

Niezbędne jest dalsze Inten­
sywne -rozwijanie różr..ych 
USł,UG świadczonych ludności, 
zarównp <l;.z~z jednostki ~ospo­
darki uspołecznionej jak I nie 
uspołecznic>nej. 

Przed ziazdem 
ekonomistów 

(Dolrończenie ze s.tir. 1) 

miczncj. w 1>0szukiwanie ta­
k ich realnvcb rozwiazań. któ 
re za pewniłvbv dynamicznv 
rozwój kraju oraz stale l>O· 
lep~zanie materialnvch wa· 
TUl'lkÓW żvcia 8POłeC7PńSt}va , 

Przedstawiciele oddziałów 
terenowvch i kół zaklado• 
wycb przedstawili konkretn• 
oroblemy Pkono-miczno--0Teant­
zacvjne branż i nnedsie­
biorstw. w którvch rozwla7V· 
waniu uczestnlczv PTE. Sa 
to zwłaszcza snrawv nQdno· 
szenia efektywności l!OSUOda· 
ro wania. no stępu tecbnłeznr>­

Pkonomiczneeo. wvknrzystania 
rezerw produkcvjnvch. 

E. Gierek i P_ Jaroszewic-z 
oo<'lkreślili. . że kierownictwo 
uartii i rzadu nrzvwiazu_ie du­
ie r.naczenie do aktvwnei?o 
udziału · PTE w toTruułowanłu 

z.aró\vno wezlowvcb rozwia· 
•ań politvki e:osnodarczej iak 

w r<>zstrzvganlu konkret· 
"vrh t1robłPmów ekonomicz­
nvch zakł•~ów I branż. Zwró 
"ili również nwał?e na k-on.ie­
czność powiązania dyskus;i 
i twórczycli P<>szukiwań w 
dziedzinie -politvki ęospodar· 
czej z całokształtem nroble­
mów sp<>łeezno-oolłtvMnvcb 
na<zel!'o kraju uwzeilędnlenła 

codziennvch potrzeb soole· 
czeń.stwa, a twlaszcza klasy 
robotniczej. 

I sekretarz KC I prezes Ra­
dy l\finis.trów przeka:za.li źy. 
czenia pomyślnych obrad zjaz 
dowi PTE, wyrażając przeko­
nanie że będzie on miejscem 
twórcze.i i rzeczowej a jed· 
ooc-.eśnie krytycznej i roz· 
ważnej dyskusii. stanowlacf'_i 
nowaznv wkład w preeyzo. 
wanie kierunków I metod rM 
woju g<>Spodark.i narodowej, 

Zakład~ sie. że zwiększona si­
ła nabywcza ludr..ości wpłynie 
na WZROST POPYTU NA AR· 
TYKUŁY RYNKOWE, orzy 
czym 7 uwagi na dokonana w 
grudniu 7.llliane proporcji ce­
nowych mo1:na spodziewać się 
w'.ększego nóż dotychczas ooPY· 
tu na artykuły przemysłowe. 

ciwdziałające wy<:<>fywaniu z 
1>rodukcj' I sprzedaży artyku­
łów tańszych, c!esząćych sie sze 
rokim popytem. K001ieczne jest 
także ścisłe przestrzeganie Wpro 
wadzonych ograniczeń zakl,lpów 
towarów rYnkowyeh przez przed 
sieb!orstwa i Instytucje, celem 
dOdetkowego zwlękśzenia masy 
tow< ·owej sprzedawanej ludnoś 
cl. Dotyczy t 0 również tµkich 
wydatków, iak zakupy na wy­

· posażenie biur. wypłat z beZ?50 
bowego funduszu plac. wydat­
ków na cele reprezentacyjne 
itp. 

Konlectność mobll!zaejj środ­
ków r.a sfinansowanie zatwier" 
dzoneg0 orzez rząd programu 
pprawv warunków · bytowYch 
osób najniże} uposażonych. wy- I 
maga eliminaeji ws~elki"h nje. 
koniecznych wydatków I prze- , 
strzegan!a dyscypEnv budżeto­
wej t finansowej rA · każdym 

odcinku. · ============== 

W związku z taką ocena k<>­
legium zwróciło uwal(ę na k<>­
r.·ieczność bardzief n !ż dot:vc}:>­
czas operatywnego reagowam.a 
h;ndlu I przemvsłu na zapo­
trzebo-wanle ludności oraz za­
pewnienie nie tylko pełnego 
POCI względem ilości I asorty­
mentu wykonani~ nlar,u dostaw 
towarów. ale również maksy­
malnego nrzekroczenia te<?o ola 
nu w cieszacych sie po~vtem 
asortymentach. Odnosi Slę to 
zarówno do a.rty~ulów ~ywnos­
ciowych, jak f 'Dt'Zem"ł'słowYch. 
POdkreślor.<:> że w ślad za ztQ.le i 
nion:vmi proporciam: cenowy­
mi pójść musi wvdatne unowo 
cześn:enie I urozmaicenie asor­
tvmentu towarów n r 1emvoł<>­
wych. co trPrz:vjać bedńe poż•­
danym zmianom w modelu kon­
sumpcji. R6wnocześr.·!e oowin­
ny być zastQ$0wane środki nrze 

w. Brytania a Wspólny Rynek 
Rząd brytyjsk'i dokłada wszel 

kich starań, ażeby możliwie 
przyśpieszyć rozmowy w spra­
wie przyjęcia W, Brytanii do 
·wspólnel!:'o Rynku. Dzienniki 
londyńskie podkreślają. że na 
początku bieżącego roku roz• 
mowy te powinny wejść w decy· 
dujące stadiu.m. Z problemami 
tymi wlaże sie przybycie w 
niedziele do Londvnn z trzv­
dnlowa ofie.i:1J;pa .w.iz:vła Jean­
Francois Deniau,-,·"'człą11ka Ko· 
misji EWG. B.eznoś;Pdnio z lqt 
ni eka µdał słe on do ~zyd~-
cji premiera lleatha., ' eauers, 
gdzie spótkał sie m. { z bry 
tvi•klm kanclPnem skarbn 
DArb~rPm I mlnbtr m rolnic• 
twa. Pl'lorem. w nonlf'cfziałeW 
Deniau odbył ~mowv 'S. 
O'Neiłlem. ekspei:tem do spraw 

· W~pólnego Rynku I · Ripponeni, 
który z ramienia rzadu brytyj­
skiego prowadzi. pertraktacje z 
EWG, 

Denlau brał czynny udział w 
opracowywaniu ostatnich do­
kumentów EWG. zawierających 
warunki 11rzyjęcia W. Brvtanli. 
Położył on szczególny nacisk na 
sprawe udziału brytvjskiego w 
budiecie EWG i na ustalenie 
t:rw. ..9kresu. J>rzefściowe:e"n•' 
cUa ~~' .,' rplpictwa W. 
BryłaftlC"lłe dwa l>l'olllemv po-
d:. ~\IJ;ł, ,. t1ai. now;1.hie,i!~l'. ko~~ 
·~ miaj:dtr .odOfl~"~ 

BfttyJcW!tamt. · • · 

w llnł ~b obsnwatorów w 
Lo.ndyniP. , nwa:ta sie te Anglia 
ostatecZJtle zgodzi sfę ną "WSZY· 
.stkl„ tildania k_-ra'i6w c:tłonkow 

sklch Wspólnego Rynku. 111e 
zważając na ujemne k011sek­
wencje ia k'ie to pociągnie. ie­
źeli idzie o stopę życiową oll:V· 
wateli, Wedłul!:' ocenv ekonomi­
stów. no wejściu W. Brvtanll 
do Wspólnego Rynku ceny ar• 
tykulów żywnościowych vnro­
sna o 18-26 procent. Ponadte 
w ciągu 5 lat okresu t1rzej!cie 
wel!:'o P<>dątnik brvtv!skł bedzle 
do1latkowo obciątonv suma łH 
-ąoa'ln!D ;t'óntów s'tterlh1gów roei 
nir. Totef persnektvwv takle 
b~tl;za w W. ».~y\aą!i coTaz sil 
nttisze silrzt:c1VI">. :Jak pl111 
dziennik ',,1fafiv ··• Telerora~h• • 
nad bardzie; nienoknl sle Il• 
strnfaml OPinll 11111tllrzn•J. alł 
tecbnicznvmi nczegółaml weJ· 
ścła do EWG. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

M.Nowakówna z wiz~tą w redakcii 

Kóniec sezonu ,,ogórkowego" 16 lat życia - 2 tytuły mistrzowskie 
Sportowe ferie świ1'teczne 

'a.płynęły pod znakiem konkur­
su „Czterech sikocznl". Mimo. 
że w clrwili, gdy piS"lemy te 
słowa. odibyły się doOPiero tra:v 
Imprezy. pewien pogląd na sy­
tUB<?ję w tej dyseypllnde spOT• 
tu mogliśmy już sobie wyrobić. 

Na wstępie trzeba 7,a=aezyć, 
że nie wszystkie państwa 
„uchyliły przylbky" i wzięty 
udział w tych :.aw<>dach. Brak 
świetnych skoezk6w radzle"kich 
I japońS'kkh z pewnnkią po­
ważnH! Mważył na nieco nit- · 
szym · pozi<>mie turnieju. Stąd 
jes:ocze w tej chwili nie mamy · 
pełnego -obra-zu ~1<tualnych mo­
żliiwoścl wszystkich zawodni­
ków. stanowiących cz<>tówkę 
świait-ową. 

Na tegorr:>eznym tum leju 
„Czterech sk<>ezni" walczą i 
sobą o leneze czech~łov;aev ł 
Norwegowie. zawodnicy obu 
tych państw zademon9trowaU 
świetne przygotowa.nie do se­
zonu, a my pn:y ekranach te­
lewizorów p9$fonowallśrny się 
Ich walką. Nieeo wlecel nan.s 
na przyszłość da.fę młodej dru 
żynle norweskiej, chnetaż 
aktualnie rutynowani Czecho· 
stowacv nie powllMlll dal! .ie 
pokonać. 

A P<>laicyf Sttzer-ze mówiąc, 
więcej spodzlewa·H.śmy się P" · 
naszym zespole, przynajmnie.I 
ten optymizm był uwarunl<ows 
ny wypowiedziami przed wy­
jazdem na ~ zawody kiOJ"ownl 
ctwa polskiej ekipy . Nle wszy­
stko można zrobić od razu. 
ale postawa naszych młodych 
skoczków w tych P"""·ażnyeh 
zawo<lach pozwala jedynie wy· 
snuć wnio-sek. że na razie le· 
sze-ze musimv się n<:'ZYĆ. 

P<>doł>nie zresztą jest i w ho 
keju. Kolejnv meldunek z m!­
strzostw Europy juniorów, od• 
bywających si ę w Rumunil nie 
był dla !\aS pomyślny. NHi 
młodzi hoke\9cl zanewne UIPR 
trują l<ię na swoie·h starszyctt 
kolegów, Po pora~ce z Rumu 
nią 0:2. Polska zajęła w gru­
pie B drugie miejsce I n\4' 
aw;1„nst.rfł do grupv A. M1strzo 
stwo EuroPv juniorÓ\'l zda-byli 
hokeiści ZSRR, kt6n:y nie prze 
grali ani jed•nego pn.1edvnku. 
Sytuacja w grupie juniorów 
jest oodobna d<:> tej samej gru 
py senl<>rów. gdzie 1 tu i tam 
dominują takle ootęgL jak 
ZSRR. S'Z'Wecja, CSRS czy cho 
clażbv F in.lanclia. I tutaj Po-la­
ey mu!;'Zą się jeszcze sporo na­
uczyć. 

W Łodzi szermiercze mistrzostwa Polski 
Niewiele odbywa się w Łodzi impre-i; o chara.kterze oi:6t­

nopols~im, nie m6wi;\c już o tym, że n,P. w szermierce iloś~ 
poważnych zawodów można po-liczyć na palcach jednej reki, 

Dlatego też miłośników tej dyscypliny sportu z pewnością 
ucieszy fakt. że Łódź przyięla OTga11izacie indywidualnvr.h 
i drużynowych mis.trzostw Polski w szermierce 11a rok 19T1. 
Ten swoisty marat<>n nermierczv trwać będzie w nąszym 
mieście osiem dni - <>d 25 kwietnia do 2 maja br. N1ewy­
klncz<>ne, że zawody te odbędą się w obsadzie międzyna~o-
dowej. fs) 

----,.--- --·----- - - -- - -
• ~!{~ ~ZKI ~ i ~ 

Przejdźmy teraz do ~raw 
łódzkich. s 'e21<>0 „ogórkowy" 1uż 
się kończy i już w środę i 
czwartek ~ bm. w Pałacu 
Sport<>wym hokeiści ŁKS go­
ścić będą zespół mistrza Pol­
ski - POdhale Nowy Targ. Po 
tych meczach na tafię Pałacu 
Sport<>wego wejdą najlepsi pl.)) 

sey ły:!:wiarze fl.gurowt. lttórzv 
walczyć będą o mistrzootwł' 
Polski od piątku do niedzieli 
włącznie. 

W sobotę 1 ni~dzielę w Ło· 
d'l:i O<lbędą się także ~eeze 
siatkarek Startu n ze S.nojn !ą 

Gdań!lk i ŁKS " MKS P"aga. 
Tak wtęe kibice łódzcy będa 
mlel! w tym tv1mdnlu wiele d„ 
obejrzenia. (ms) 

Dobry slarl 
St. Pietruszczakówny 

Najlepsza łyżwiaTka okręgu 
łódzkiego Sta nlsława Pietrust­
czakówna z tomaszows>kiej Pi· 
licy brała udział w "3Wodach 
o Puchar Tatr w Zakopapem. 

Pletruszczakówna w wyści.gu 
na 1.000 m zajęła trzecie miel 
sce. uzyskując czas 1.44,%, 
a na 3.000 m miałll czas -
5.46,4 co zapewniło jej Laj4=­
cie d<>breg0 trzeele;ro ml.ejS'ca 
w wieloboju ju•ni«ek. 

Slizgawka 
na stadiónie ŁKS 

Na stadionie ŁKS przy AL 
Unii 2 uruehomiona jest łli'L­
ga.wka. Chętni mogą korzystał'.! 
:i; niej ~C><Hieildl.le w &<>od-z. 
.\I-Ja. 

Przed drz.iesię­
ci u laty, gdy 
Miro·sława Nowa 
kówna li<:ey!a 
sześć lat, otr zy­
m ała <>fiarowa ną 
przez redakcję 

„Dzien'!lłka t.ódz 
kiego" pierwszą 
w tyciu' nagr<>­
dę. Nagroda ta 
przeznaczona by 
ła dla naj'l't!Od· 
szej. a jednocze 
śnie najlepiej 

zapowiadająeej się łyżwiarki;, 

Trudno uwier'Lyć, że ta mło~ 
da dziewczyna startuje )ut 10 
sezonów. W swojej karieru? 
spo-rt<>we:l odwiedziła: ZSRR. 
CSRS, NRD. NRF, An.g'llę, Wę­

gry I Austl'ię, zajmując zaw­
sze. mimo silnej kon.Jrureneli. 
czolo'l"e inlej~a. 

M. Nowakówna jest lro'Zennl­
cą X LO (nauczycielką wf jest 

p. Karowska). Młoda ~­

wia-rka g<>dz! umiejętnie nauk.ę 

ze sp<>rtem. Pierw-ny \')QIWatny 

sukces odn!oS'la w 1969 r. Zd<> 
była wówezas tytuł mistrzyni 

....................................... "" ............. ..: 
TOTO - LOTEK 

13, 15, 16, 27, 30,. 38 
dod. 20 

7, 9, 

-
11, 18, 26, 

dod. 32 

l 

Polski. sukces ten pawtór~y­
ła w roku ubiegłym. 

Mam wiględn•e doorze 
opan<>waną jazdę obowiązkową, 

w której ulobywam . cenne 
pl111!kty. W jeździe dowolnej' 
ulegam tremie. Za k.llka dni 
odbędą . się kolej ąe.' miSti',iostwa 
Polski. Jęstem do niell dobrze 

. ~riy~otoW~IJ.a,,,. (ę~Qciaż nie tre 
n<>Wałam·" ' iia wfa$nyim !Odowl· 
sku. Do • · najpowa:!:niejszyc!t 
moich ryWalek zaliczam U. 
Zielińską ze Społem, B. War­
mińską ·„ Legli, H. 'Szczyrbę .i 

Janowa, M. Rosmańską I E. Łu 
Czyńską Z w ·arszawy. W jeź• 
dzie dow-01tie1 razem z trene­
rem Stefanem Pawłowskim o-

C1J bież. mlesiąea. W za.Jetno­
ści Od zajętego prze-z naszycłl 

łyżwiarzy miejsca w Szwajear!t 
być moze. · że P<>lsk.l Zwlą.ell: 

Łyżwiars_twa Figur<>wego zdee1 
duje wysłać -naszą reprezenta­
cję na mistrzostwa świata d~ 

Francji. Ponadto 10ak0ontrak\Oo 
WM'><> szereg mnlej poważnych, 

ale frapujących wyjazdów za• 
granicznych. W tej chwili nal· 
ważniejszy dla mnle jest led· 
nakże starl w mi.strzostwacłl 

Polski. 
J. NmCIECKJ 

pracowaliśmv nowy układ pre> i'===============ir. 
gramu. Ciekawa jestem, ezy bę ~ 

dzie się on podobał publiczno-
ści ora~ - -eo baldZo wa.tne -
moiim roozie<>m. 

- ne raz1 w tygodn.tu prrze­
'J>!'OWadzasz treningi 1 

- Co-dziennie 1 , to dwu.krot· 
nde. Zaczynam o godz. · 6 rano 
a potem po smi::ole o &od:< 
15.30. 

- Które łyżwia„ki światowej 
klasy stanowią dla ciebie wzi>r ?· 

- Bardzo podoba ml się zło· 
ta medalistka z Grenoble Peg· 
,gy Fleming (U$A). no I oczy­
wiście dobrze z:nęna publ!cznn 
ścl łódzkiej .Gabriela Seyfert 
(NRD). JdeU chodzi o polskie 
łyżwiarki, to na początku mo-

„ .Jej karle,i:y sportowej impono-
wała mi gracją Jolanta Igli-

„ ko-wska .. k\óra - jak wtadc:mic> 
- od 2 lat występuje w m1ę­
d~ynar~QWej rewii. 

- Najbliższe, :i:ami.erzenia! 

- Po mlstrzostwaeh P~Jskl 

lic~ t.e żostam: wystana na 
„mistrzostwa . Euró?y eto Żu-n­
c:tru, ]gt,óre odlbędą. 61.ę w k~U.. 
~- .. 

Jerzy Kulej 
UJljCOfał się 

z ringu 

W noniedziałkowym telewi­
zyjnym uEchu stadionu" nasz 
czołowy pięściarz Jerzy Kulej 
oświadczył _ że postanowił za­
kończyć kariere sportowa i w 
br. nie wystąpi juz n" ringu, 
Kule.i od wielu lat należał do 
l)a ilepszycb nłęśc!An:v poi· 
sklch i za lic za ny był do czo­
łówki . światowe.I w wadze 
lekkoJfółśredniej, Stoczył w 
swe.1 · karierze ponad 300 walk, 
z któ~vch przegrał zaledwie 
26. Jako jedyny polski pi~ś· 
ciar7 ma na s\vvm koncie dwa 
tytuły mistrza · olimni.lskiego, 
zdobyte w Tokio i Meksyku. 
Dwukrotnie stawał td na naj 
wyższym nodium mistrzostw 

Eur<>py, 8-kr0<tnie był mi· 
strzem Polski. Obecnie Uczy 
30 lat. 



TU SŁUCHU ABSOLUTNEGO NIE TRZEBA. KAZDY NA WŁASNE USZY MOZE SIĘ NATYCHMIAST PRZE­
KONAC O KOLOSALNEJ ROŻNICY MIĘDZY PRACĄ W JEDNEJ, A W DRUGIEJ SALI. DZlWNA TO CO 
PRAWDA METODA OCENIANIA NOWOCZESNOSCI PRODUKCJI W ZAKŁADZIE KONFEKCYJNYM, NIE­
MNIEJ W TYM WYPADKU NIEZAWODNA. I JUZ BEZ TYCH WSZYSTKICH DANYCH I WSKAZNIKOW, O 
KTORYCB POZNIEJ, MOZNA BYC PEWNYM, ZE EKSPERYMENTUJĄCY ZESPÓŁ SZWALNICZY ŁASKIEGO 
ODDZIAŁU „WOLCZANKr' PRACUJE ZNACZNIE LE PIEJ NIZ ODDZIELONY OD NIEGO KILKOMA ME'.l'llA 
MI KORYTARZA ZESPOŁ DRUGI. 

Genia~ze z receptv 

l 

W RYTMIE ••• 
organizacii 

W przemyśle odzieżowym 

niewiele można zyskać „poga­
niając" maszyny szwalnicze. 
10-procentowe zwiększenie ich 
zdolności produkcyjnych daje 
w efekcie jedynie 1 proc. rze­
czywistego przyrostu produk­
cji. Natomiast każde skróce­
nie wszelkich czynności przy­
gotowawczych, pomocniczych, 
każde najmniejsze usprawnie­
nie w sferze organizacji pro­
dukcji przynosi ZY$k prawdzi­
wy. 

Sweg„ czasu przeprowathono 
w zakładach produkujących ko 
szule męskie ankietę, która mia 
la odpowied~eć na uytanie -
co przeszkadza w osiagnieciu 
wyższej wydajności pracy, Ist­
niał przy tym niczym specjał• 
nym nie motvwowany pogląd, 
iż hamująco działa tu obawa 
przed J>()<dniesienlem norm. A 
tymczasem prawie 82 proc. an­
kietowanych stwierdza, że nie 
zwiększy swej wydajności pra­
cy nawet w wypadku zagwa­
rantowania norm niezmiennych. 
Tak więc nie względy psycho­
logiczne sa ta trudna do poko­
nania barierą. Już jednak tylko 
48,l proc. uczestnik6w ankiety 
ocenia dobrze aktualny poziom 
orl:'anizacji urodukcjl w swych 
zakładach. H,I proc. stawia mu 
note dostatec:r;ną. 7,3 proc. -
niedostateczną. Im lepsze przy­
l:'Otowanie zawodowe, tvm wiitk 
sza doz„ krytycyzmu. Tym ra­
zem moina wiec mówić o umo­
tywowanym przekonaniu, ił ba­
rier należy szukać m. in. właś­
nie w tej dziedzinie. A że po­
stęp techn.icznv zawsze był na 
pierwszYm miejscu, a o postę­
pie organizacyjnym częst„ na­
wet nie myślano - jest co re­
formować. 

W „Wólczance" zajęto się 
sprawami organizacji pr9duk­
cji z podziwu godną konse­
kwencją. Początkowo opraco­
wano wzorcowy model stano­
wiska roboczego - jednego z 
wielu, w macierzystym łódz­

kim zakładzie. Warunki nie 
pozwalały na dalsze Innowa­
cje. Postanowiono więc szukać 
rezerw tam, .f!dzie żadne obiek 
tywne przeszkody nie przekre 
ślą słusznej idei. Wybór padł 
na oddział w Łasku, zakład 

nowy, nowocześnie wyposa1;o­
ny. I tu można już było opra­
cować model powiązania nowo 
czesnej organiuicji stanowiska 
roboczego z nowoczesną orga­
nizacją zespołu. 

Oszczędzimy 'laikom taehoweJ 
terminologii opisu pasjonują­
cych, ale głównie dla tyeh eo 
to pr:r;eżYli, godzin wprowadza• 
nia n<>wei:o 5Y"1temu ol'ganiza­
cyjnego. Generalna zasada spro­
wadzała sie do pozostawienia 
w wybranej sali tych samych 
ludzi. innego Jednak ustawie-

Dozownik 
do napełniania 
akumulator6w 
Ten wy>na.\a~k powink!on Jak 

najszybciej zna.leźć się w kat 
ded macji obslu,gl samocho­
dów ezy staaji benzynowej. 
Jeg0 a.utorem jest Jace·k So­

bieski pracownilc centra·H 
Produlrt6w Naftowych w War 
SU.wie. otrzyanał on nJeda w no 
patent na specjalny d·o:r;owni4t 
do napetnlSJflla a·kumu.latol"ów 
elektrycznych W<>d'I destyło>Wa 

ną lub elektroli·tem. DozO"Wnl&: 
wyposażony jest w specja.lny 
zawór, otwierający się sam<>­
c„ymnie Po d<>bk·nięci.u przy~ą 

du do płytek akumud.atora i 
zam;y'kaJący - P<> osiągnięciu 

przez płyn oapowleclnlego po­
zimnu. Urząd~enie ulbe'\l)lecz.a 
akumulator i>r!e<i 'M!ZeLkiml 
zanieczyszczeniami podcua m­
aewania. 

cały aopa rat jest talll ł 'bff­
d.zo prosty w ~yciu. Odblor­
t:!<Y'W można by za.Jeti: wie.lu, 
a ich wd.zlęczność dla produ­
centa nie miałaby g.ranlc. ~k 
ty'lko w tyni, by :r.naoleźć wy­
twórce. 

nia maszyn i innego ich wypo­
sażenia. I daje to właśnie, nie 
praerwany, r6wnomierny i szyb­
ki rytm pracy, r6żniący się tak 
bardzo od chaotycznego terkotu 
maszyn w zespole drugim. 

W pierwszym tygodniu wpro 
wadzenia eksperymentu 75-
osobowy zespół szwalni (plus 
5 osób obsługi rezerwowej) 
uzyskał 74 proc. dotychczaso­
wej wydajności. W drugim -
100,9 proc., w trzecim - już 
120,2 proc„ w czwartym -
132,6 proc. A w tej chwili w 
ciągu jednej roboczogodziny. 
powstają w tej sali trzy ko­
szule, podczas gdy przed wpro 
wadzeniem eksperymentu -
powstawały 2,08. Obliczono, że 

przy utrzymaniu się chociażby 
tej tylko wydajności będzie 
można zarobić w ciągu roku 
ponad 3 mln zł. Oczywiście 
mowa o zarobku zakładu, choć 
oczywiste, że zarabiają więcej 
i ci, którzy się do tego przy­
czyniają. 

zacji technologicznej. Rzecz 
nie do pomyślenia w całym 
zakładzie, a tym bardziej w 
całym przemyśle. Jako się rze 
kło, „Wólczanka" jest konse­
kwentna. Przystępuje więc do 
opracowania podobnego mode 
lu organizacyjnego uwzględnia 
jącego produkcję różnorodną 
technologicznie i konstrukcyj­
nie. Jednym słowem przystę­

puje do opracowania modelu 
organizacji uniwersalnej, w 
której z:rnieszczą się i zmiana 
mody, i krótkie serie, i różne 
surowce, i bogate wzornictwo. 

cy się przecież z dnia na dzień 
postęp technologiczny. Opra­
cowywane przez branżowe la 
boratoria, raz na ileś tam lat 
- uwzględniać nie mogą. Nor­
my zaś precyzują liczne wy­
mogi, dawno już przebrzmiałe 
w produkcyjnej modzie i prak 
tyce. Obliczono, że wszelkie 
czynności zgodne z nimi, a 
zbędne z punktu widzenia u­
sprawnień technologicznych po 
chłanialyby w cza;;ie produk­
cji jednej koszuli od 5-7 mi­
nut. 

Produkcja ze stoperem w rę­
ku jest rzeczą chwalebną, może 
jednak doprowadzić - jak po• 
wiedział żartobliwie jeden z dy 
skutantów na niedawnym „or­
ganizacyjnvm" symJ)OZjum w ła 
sklej „W61czance" - do ofero­
wania klientom koszul, w tak 
uoroszczonej formie, że ZO<>ta­
ną z nich wyłącznie kołnierzyki. 
ł przed tym można by się u­
strzec, jeśli w miejsce tych kil 
kunastu przestarzałych norm 
wprowadzi się generalną zasadę 
zrótnicowania konstrukcji i wy 
mogów jakościowych w zależ­
ności od charakteru koszuli. Po 
orostu inną miara trzeba mie· 
rzyć koszule roboc-ze, a inna -
wizytowe. I wtedy przv produk­
cji jednych bedzie można czasu 
z:i.oszczedzić . a orodukcji dru­
gich poświęcić 11:0 tyle, że w peł 
ni zasłużą na swa markę i cenę. 

-u 
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Jakiś czas temu prasę obiegla sensacyjna wiadomo#<! 
o korearł..skim „cud.ownym dziecku". Kim Jun Won, urodzo­
ny w S<!ulu, syn profesora fizyki (ojca) i profesora medy­
cyny (matki), zaczął mówić w czwartym mies :ącu życia; to 
piątym zaczql chodzić; w szóstym wypuszcza! się już na sa­
modzi<!lne spacery, nauczy! się czytać, pisać i grać w sza• 
chy. 

Kiedy ukończył rok, opanował płynni<! język 11-ngielski. 
W miesiąc później nauczyl się niemieckiego, a wkrótce po­
tem - chińskiego. Kolejno zaczyna rysować. malować i pi­
sać wiersze. Ja,ko czteroletni chłopiec chodzi już do szkoły, 

ucząc się z dzi<!ćm! o dziesięć lat od niego starszymi - aio 
dawno już wykroczy! poza obowiązujący program; w do• 
mu bowiem pasjonuje się rachunkiem różniczkow!lm I cat.­
kowitym. 

-N 
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Wierzyć? Ni<! w!enyć1 Tru<Jno potraktować to poważnie. 
Ale.„ ' 

Ale w encyklopedii znaleźć moi:na wi<!le nazwisk wybit­

nych ludzi, którzy w swoim cza.si<! zasłynęli jako „cudowne 

dzi<!ci". Wolfgang Amadeusz Mozart, jako, czterolt<tnie dziec­

ko skomponował swój pierwszy koncert, a w dwa la.ta poz­
niej występował ;tuż na koncertach jako wirtuoz i utai.en.to• 

wany kompozytor w jednej osobie, John Stuart Mill, jeszcze 

w wieku przedszkolnym opanowa,l „lacin.ę" i „grekę", czy­

tając przy tym. powai:ne traktaty naukowe. W bl!ższych nam 

cza.sach twórca cybernetyki, Norbert Wiener, jako czterolet­

ni chŁopiec czytał jut samodzi<!lnle dzi<!la Darwina, jako 

sledmlcletnl - znal kilka języków starożytnych i nowożyt­

nych, w wieku lat crternastu uzyskał magisteri um na Uotit• 

wersytecle. Podobnych przykladów wystarczyloby na pokat• 

na kslqżkę. 
A jaki z tego motn4 wyciągnąć wnl-Osek? 

W takim ujęciu cały ekspe 
ryment wygląda niezmiernie 
prosto. Niemniej prosty nie 
jest. Aby wprowadzić reorga­
nizację ograniczono ilość wzo­
r6w produkowanych w tej sa­
li, stworzono warunki stabili-

Przyrządy pomocnicze, tran 
sport wewnętrzny, linie mon­
tażowe, minutowa synchroni­
zacja poszczególnych czynno­
ści - to jedynie część elemen 
tów, przy pomocy których 
można tak wiele zarobić. U­
jawniono przy okazji niektóre 
mankamenty organizacji „po­
zazakładowej". Koszula mę­

ska - rzecz niby nieskompli­
kowana, a nad jej produkcją 
czuwa 12 różnego rodzaju 
norm plus szereg instrukcji 
plus tzw. standardy technolo­
giczne. Te ostatnie są rzeczą 
bardzo pożyteczną pod warun­
kiem, że uwzględniają rodzą- IWONA SLEDZIRSKA 

Ili z A taki, że sama natura nte uwaźa, aby przeciętny roz­
wój motoryczny I int<!lektualny dziecka był czymś idealnym 
I niedościgłym. Jeśli tak - powstaje naturalne pyta.nie: czy 
nauka n.i<! była.by w stanie ingerować w tempo tego rozwo­
ju? Inaczej mówiąc - czy nie znalazłaby recepty na to, 11-bV 
wszystkie dzieci byty „cudowne"? Otói: takie moi:liwoścl nie 
wydają się nierealne. u ro k 

Korespondencia 
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. I Gierek Edward, taturn ~n płaats 
van geboorte: Porabka/Będzin, 
I, I. J.813, Takie in.formacje za­

. wiera karta cudzoziemca (d­
vreenideling) numer a-Z565ł1 za­

rejestrowana przez belgijskie władze w 
S'Dlinie Genk (Llmbargia) w roku 1931. 

Ocrom.na reprodukcja owej karty roz 
poc-zęta flamandzka 11azeta .,Het Belanll' 
van Litnbu-rg" („N.<0winy Limburs'kieu) 
wielki reportaż o pobycie na. terenie 
Belgii n.owo wybr&nec'o I .sekretarza KC 
l,'ZPIJ Edw•rda Gierka. . kt6ry w ła.t:ieh 
lt37-19ł7 byl &l>mH<iem w kopalni 
Zwartberg. 

W tej to osadzie ·na ulicy Gu9taaf 
Francotte pod numerem 211 stoi gómi­
czy domek· kryty · czerwona daeh6wką, 
:r;amieszkiwany dziś przez Poł9lta rod'Jli­
nę 11'6mika ~<neta Gorczycy, W · tym 
domku mieszkał podczas pobytu w Bel­
gii Edward Gil!'rek z żona I syna.mi. Tu­
taj przynedł na świat· n'a.19tarszy Adaqi, 
ńa•tępnie ZyJ!:'Munt. który zmart ... nte­
mowlęetwle I Jerzy wpisany do urze<10-
we110 rejestru poci imie.niHD Geori(ea. 
· Gmina ' Genk; do które.i nałeiy Zwart­
berg jest metropolia 11ómików zamiesz­
kiwana przez 4Z · narodowości. · w tym 
przez wielu Pofaków. Sa taev. kt6rzy 
pa.miętaja Edwarda Gierka S11>rzed lat 
i dzii z wielka radościa. serdec-znoścla 
I wzruszeniem móWia o Zfta.rrvm ' Im 
w6~zas g6mlku. · 

Rodzina 11:6mika Młec-zvslawa Trzęśmie 
cha, dzii na rencie. · 'p&chodzi z Zal(6na 
i sąsiadowała z · rodzina Gierków . w 
Pohce. Wyemigrowała w · r6k"u 192'7 do 
Be~1 · ł po tł' łatach w 116rniczej Llm­
burl(li m6w ai~ z s1ł5iadami z Potslri' 
lłPOtkala. · · · , 
· - Edward Gierek ' - wspomina · pani 

Michalina Trzi:śmiechowa - był zawsze 
zwian"1Y z Polska. Po d11iałaJnOtiei l)Otl· 
czu wojny w belic'i,iskiin ruchu Óporu 
Rny!iłąpił potem tło, Ot'll'aftizowa;rtl:i 
Zwia1Jku Patriotów Polskich. Pobklej 
Partii Robotniczej l 1tył pierwuym · Pl'Ze 

• • 
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z Brukseli 
wodniczącym okręgowej rady Polaik6w 
na t,eren\e Limbu.rgii. Znałam dobrze 
jego matkę, siostrę~ żonę, całą rodzinę, 
zna.łiśmy się w lataeb nied05tatku I 
bezrobocia w Polsce I w trudnych la­
tach .emigracyjnych. Wszyscy byliśmy 
Pełni uznania dla talent6w organizator­
skich Edka. Był energic:r;ny. pracowity, 
wytrwały, -.dobywał szybko szacunek 
otoczenia. PotraJ.U z ludźmi dY'SkutowaC, 
był lubiany, .Już wtedy wróżyliśm:v mu 
przyn;lość wielkiego działacza politycz­
nego. 

Q 
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Przede wszystkim sprzyja temu sama natura. Miodzi~ 

jest obecnie wyższa od swoich poprzedników, a także wcze$• 
niej dojrzewa zarówno pod względem fiZycznym, ja,k i psy• 

chicznvm. Podniesienie poziomu oświaty i rozpowszechnienUI 

śro<tków masowego przekazu (zwłaszcza telewizji) przyczyn.ta 

się_ d-0 nasycenia chłonnego umysłu dziecka. taką Uością in• 

formacji, i:e staje się możliwe przyśpieszeni<! poziomu nau­

czania. Obecnie mów! się ju.ź o wprowadzeniu do szkoli/ 

podstawowej elenumtów wyi:szej matematyki: któ wie, cz71 

za zo, 30 lub 50 lat szkolnictwo podstawowe nte osiągnie po­
ziomu dzisiejszej szkoly średni<!j? 

Al<! większe jeszcze zapewne perS'f)ektywy kryją się w roz• 
Woju biologii. Być moźe, nauczymy się odpowiedni.o WJ>l!I• 
wać na geny - tak. aby każde, mające się urodzić dziecko 
mialo zawczasu „zaprogr11-mowa.ny" przyśpieszony rozwo1, 
czyi! będziemy. w stanie w krótkim czasie z~ludm.lć Ziemię 
samymi gentusz<>mi.„ 

Ale czy w n.le p~zygotowa.nym do tego, ntedoskon.alym 

ludzkim świ<!cie nie doprowad.ziloby to do powstania. nowycn 

n<tpięć i n-owych k<mflf.któw? Nad t11m z calą pewn.otc14 

uczeni powtnn.I •'kl =st<ilWtDićl 
ELEKTRON 

miany, jakle zaszły w kra.Jtt i ocf.piera 
argumenty zwolenników Andersa. 

wypadku w kopalni WYChowywaliśm:v 
się razem. Dawne lata. daW<ne dzieje. 
Oboje tu w Belgii przeżyliśmy tra11edie 
rod.,;inną: mnie umarła córka. jemu syn. 
Ostatniej radosnej nowiny o 1><>wierzeniu 
Edkowi odpowiedzialnej funkcji w Pol­
sce Ludowej dowiedziałam sie telefo­
nicT:llie - od mojego SY'tla, też i:6mi'ka. 
Byliśmy oboje z mężem wzruszeni. choć 
prawdę powiedziawszy nie zdziwieni. 
Wr6żyliśmy mu już dawno, że w swo­
jej żarliwej działalności politycznej. 
umiło·waniu Polski i talencie znajdzif' 
najwyższe uznanie w ojc-zyżnie. Cie6~Y 
mnie duma z jaka 11:azetv limburskie 
piszą wielkimi literami ,,górnik z gmi­
ny Genk - przyw6dca narodu polskie-

Oglądam numer gazety „Polska Dzi· 
siejsza" wydawanej po wojnie dla Pola­
k6w w Belgii. W marcowvni numeru 
z roku 1945 znajduje trie spraw<l'7Jdanie 
z akademii z okazji pierwszej rocznicy 
wyzwolenia Warszawy i dwusetnej rocz­
ni·cy urodzin Tadeusza Kościuszki. któ• 
ra odbyła · 5ię w saH Palace w limbur­
skiej osadzie Waterschei. Czytam w 
niej: „akademie otworzył, obywatel Gie­
rek. odpowiedzialny za okrei: Zwiazku 
Patriotów Po'15kieh na terenie Lim­
burgii. W krótkil'l przem6wieniu !)Od­
kreślił oon symboli<:zny charakter) naszej 
1<tolicy, wezwał , wYChodmtwo do :r;esPo-

Górnik z gminy Genk ... 
W 1ąsiedoiej osadzie górniczej w 

Winterslag mieszka pani Marianna Bar­
tłom·ieJćzuk, z męża Wojakowska. Zaraz 
p0 wojnie była aktywną działaczką p<>­
lon ljną, organizatorką kola kobiet imiP· 
nia · Marii KO'llopniekiej oraz wsp6łpra­
cow:niczka Edwarda Gierka w Związku 
Patriotów Polskich. Znalazła ona w 
sw&im albumie rodzinnym -.djęcie z r6r 
nicuj gwia"!d,kl dla dzieci o:orl(an17.owa· 
nej w roku 1!145. ona sama przebrana 
jest za Mikołaja, Z prawej strony stoi 
Pl1lward Gierek. · a w gromadzie dzlecl 
dwóch Jego syn6w. 

- Wspominam ze wzruszeniem te la­
ta trudne, pi(llllierskie i tak wa.żne dla 
7.yei& hlonii belgijskiej, Gierek był 
wtel'ly przl'wodnicząeym radv okręgowej 
Polak6w I razem ur.ządzaliśmy wlelf! 
św.i~ · IJl)lskieh. Na jednym z nich ode­
l(rano na.wet sztu<ke. kt6ra sama napisa­
łam „Przyja'l!d babki z Warszawy''.-Te 
raz tłumacz„ krewnym z Belgii prze-

lenia wysiłk6w w służbie dla kraju. 
wzniósł okrzyk na cr;eść demokratycznej 
ojczyzny. Okrzyk tf!!'ll zosł.al 1>0djętv 
entuzjastycznymi wiwatami przez pu­
bliczność, po czym odśpiewano hymn· na 
rodowy". 

- Nigdy · już więcej Edwarda Gierka 
nie spa.tkałam. choć nieraz była.ro tam 
w Polsce. Wiedziałam jednak. źe jest 
zapracówanym działaczem, 'Do wl„ści o 
jego pracy w woj. katowickim dochn~ 
dzily do naszej Limburgii - wspomina 
pa<t>i Bartłomiejczuk. 

T.ak samo w Winterslac - tytko inna 
ulica g6micza. W jednym z dom6.w 
mieHka pani Leonia Gierek • Mamni·r.­
ka, stryjeczna si06tra Edwarda Gierka. 

- Przyjechaliśmy z Edkiem i Jeiro żo­
ną -jed·nym transportem do Belgii w 1937 
re>ku i przez cały rok mieszkaliśmy ·ra­
zem, d<>p6ki ke>pałnia nie dala nam 
mieszkanfa. Mój i jego o,Jciec byli brae­
mi. Kiedy jego ojc:iec qinął pOdczas 

go", Dla Belg6w sa to rzeczy niep0-
jęte, aby człowiek pracy, prawdziwy 
g6mik, kt6rel:'o pamięta.ja z pracy na 
dole i z walki podczas wojny d·oszedł 
do tak wysokich zaszczytów. 

Belgijskie losy Edwarda Gierka do­
kładnie opisała bełgij,s.ka prasa, pokaza­
ła belgijska a także niemiecka telewi­
zja. prz~prowadzajac rozmowy ze wuy­
stkimi, kt6rzy pamiętają d1'$ejszego 
I sekretarza KC PZPR. 

' Wsp<>minaja o Edwardzie Gierku ko­
muOJiści belgijscy. dawn.i żomierze ru­
chu op0ru, g6rnrcy polscy i belgijscy 
jako o jednym SJ>Ośr6d nich. W osadzie 
Zwartberg wiele sie zmieniło: zamknię­
to kopalnie i wielu polskich i:6rników 
m-usialo zmienić fach. Tak samo iednak 
jak przed laty wygląda.la i:órnicze dom­
ki, błiźnh1.<;zo jedn<>piętrowe, z Jc,t6rych 
talk Jak n·if!ł:'dyś słychać poł91ka mowę, 

ALIC~A ZGLIJNICKA 
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Budow~ane nienorozumienve ••• 

Czy dzisiejsza narada „odmrozi" ... 
renowację dworca Fabrycznego? 

Informowaliśmy niedawno o 
niepokoja.co wolnym tempie 
przebudowy dworca Lódź-f'abrY 
czna. Pisaliśmy. że wykonawca 
tej powainej roboty wartości -
w sumie - ok 15 mln zł, czyli 
MPRB nr 1 nie dysponuje ani 
niezbędnymi środkami. ani do­
świadczeniem, ani wreszcie ka­
drą fachowców odpowiedniej 
.iakości. Pierwszy etap prze)lu­
dowy zrealizowano zaledwie w 
60 proc. Wczoraj obejrzeliśmy 
ta.kte część pozostałych 40 proc.: 
„surowe" ściany. gołe stroµy, 
nie otynkowane p<>wierzchnie.„ 

Nie skończywszy pierwszego 
eta.pu przebudowy, pozostawiw­
szy przykłady niechlujstwa bu­
dowlanego, brak<>róbstwa, bra­
ku dozoru, ,rozbabrano" z ko­
lei tzw. eta0 U:, czyli dawniej 
~16wny hall kasowy. restaurację 
i pomieszczenia nad nimi. Wiatr 
hula przez wybite szyby, ani 
śladu kogokolwiek z tych, któ­
rzy mają tę przebud<>wę pr<>wa 
dzić. A tymczasem funkcję 
dworca pełni, „do spółki" z 

PKS niewielka salka. w któ­
re.i tłocz~ się podróżni. 

Dziś ma się odbyć narada z 
udziałen1 ohyd wu zainteresowa­
nych stron. a wiec Oddziału 
Budynków PU:P w Łodzi. !\fPRB 
nr 1, 1>ionu inwestvc.ii DOKP 
\Vn.rszawa. Ta narada musi do­
prowadzić do: bezwzgłr.dne·~o 
wzmożenia nadzoru budowlane­
go nad pr?e)liegiem rob&t, po­
nieważ naiwyraźniej narus-zane 
są tu etemeot~rne przcuisv z 
tego zakresu. I musi bYć usta­
nowiony nadzór stałv. fachowy, 
a nie tylko formalny. Pp wtóre 
trzeba opracować harmonogram 
robót na okres mrozów. bo cze­
kać do wiosny nie nta czasu, 
dale.i - należy W7m<l<'nić nikły 
ootencja! orzerobowv obecnego 
\vykonawcy. Tn1dno bowiem 
nie przyznać rac.ii tym wszyst­
kim, którzy patrza.c na to co 
i .iak tu zrobiono. co i jak tu 
sie robi. wyrażają oburzenie. że 
marnuje sie społeczne. a Wiee 
nasze wspólne pienia.dze i ma­
teriały„, 

J, POTĘGA 

Kłopoty z dowozem 
mleka I Trzeb~ czekać 

~m1anę aury 11 
W rwiązku z ~a·nującym mro- nie są oni w stanie roznie5ć 

zem O.kręg<>wa Spółdzielnia Mle 1ch do miesz,kail przed pój· 
czarska zmieniła godz•ny do- ściem do pracy. Robią to do· 
stawy mleka d<> sklepów. Ro• piero po jej zakończeniu. sv-
poczynają się one, nie jak zwy tuacja u!eg•nie więc popraw':e 
kle, o godz. :>;4, a o godz. 4 ra dopiero po zmia·nie aury. Gdy 
no. Póź,niej-.;ze otrzymywanie nie będ7.ie już silnych mro'Zów 
mleka powoduje naturalnie o- oo których pękają butelki w 
póź.n.ienia w do.sta•rczeniu go do nocy, mleko rozwozić slę be-
mies:zikań. W niedzielę butelki dzie znów od godz. 24. 
dotarły pned drnwi ;>óźniej (Kas.) 
niż z.wykle, ale w ty+m dniu na ---------------­
ogół póź,niej się wstaje, a wiec 
specja•lnych •kłopotów nie był<>. 
Wczoraj na~omiast w pooiedz.ia 
lek, sytuacja przedstawiała s'ę 
już gorzej. Mleko dotarło dn 
sklepów jeszcze pófoiej. Na 
przykład sklep przy ul. Kop­
cińskiego 26 otrzymał je o go­
dzenie 8.30. Jes,zcze o godz. 9 
nie mieli mleka przed swym• 
mieszkania1mi miesz.kańey okn­
lic Radiostacji. Do sklepu przy 
41. Jaracza 92 mlek<> dostarczq 
no o gC>dz. 6. Część roznosicieli 
pracują•ca zaw<>dowo na drugiej 
zmianie Z>dątyla raznieść butel 
l!:i. Reszta zrobiła to, niestety 
dopiero ok. godz. 16. Podobnie 
było również w Innych rejo· 
nach miasta. W wielu domact> 
mleko d<>starcze>no dopiere po 
południu. 

Jak wiadomo 80 proc. rozno· 
sicieli mleka pracuje zawodn­
wo. Jeśli buteh.1<i nie są dostar 
czaine e>dipowiednio wczeSnie, 

Która ADM oodeimie 

imcjatywę 

Taternicy 
au... dachach 

„Co to jest: wisi na sc1anie 
i płacze? - Dureń nie tater­
nik!" Ten stary kawał na pew 
no nie odnosi się do grupy 
członków łódzkiego Klubu Wy 
sokogórskiego. Wczoraj bo­
wiem zgłosił się do naszej re­
dakcji ich przedstawiciel p. 
Jan Potz, tel. 211-59, który w 
imieniu swoim i kolegów-ta­
terników wyraził gotowość o­
czyszczania dachów łódzkich 
kamienic ze śniegu i lodowych 
sopli. 
Niebezpieczeństwo wiszące 

nad głowami przechodniów (w 
sensie dosłownym) stanowiło 

przez wiele lat problem zda 
się nierozwiązalny, nie wia­
domo kto powinien, kto jest 
uprawniony do wykonywania 
tej trudnej i niebezpiecznej ro 
boty. Członkowie Klubu Wy­
sokogórskiego, uprawnieni 
wykwalifikowani, za odpo­
wiednią opłatą są gotowi ro­
botę tę wykonywać. Ciekawe, 
która ADM zgł.osi się pierw­
sza? I 

(jp) 

Na półkach księgarni 
PROZA 

T. llda'fllll - l{,rólewska wysr>­
kość. ozyt. l1J111 ;r ., str. 520, 
'1lł 30; Sltend•hal Pustelni.a 
pa\Nlleńska. P1lW !lJIG r., tom 
JJJ:I, u 20; J. Edilgey - Czło· 1 
wiek z bli:1lllą. Iskry 1970 r., 
str. %20, zł 20; J. Ball - W U· 
palną noc, liSk>ry 1!170 r., str. 
%15, zł 18. 

Na Ir.asie 
Północ -Południe 

W tym roku wybudowana 
zostanie druga jezdnia na ul. 
Zachodniej, na odcinku od 
Zielonej do Więclrnwskiego. 
Rozpoczęto już rozbiórkę do 
mów, które stanowiły prze­
szkodę w wyk<>naniu tego cią 
gu komunikacyjnego. 

Foto - L. Ole:lind.czaik 

Lecznica 
dla .zwier.zqł 

.Ta!k dotycbczas hotel dla 
psów Istnieje tylko w schrnni 
Śku przy ul. Snieżnej. P<>n·ie­
W>a•ż na tego rod~ju usługi 

jest duże za,potr.zebmvainie, pia 
nuje się =tigand'Zowa.nie po­
dobnej pl>acóWlki w lecz.nicy 
dla zwierZ<tt przy ul. Chocla­
now.ic'k>iej 20a, pny okazji roz 
bu<l>O'wy tego Olbiekltu. Zal<>ż<>­

na w 1891 r. lecznica dla zwie 
rząt przy ul. KQI>er.nllka 22, je 
d.na z C7lterech d~iałających 

alk.tua.)ln!e w naszym mieście, 

znajdu1e się w kapita.lnym re 
moncde. Będ"tJie to jedyna lec2 
nica w Po1sce, gdzie stara neo 
klasycystyczma fasada budymku 
kiryć będzie nowe urząd-zenie 

kldJ!llikl., z la·boratorium wy;po­
~:l'm w 81P"Taturę rentge­
n<>'W\Ską. Budyinek zaopa tra001y 
:ros4ianie ponadto w c.o„ otrzy 
ma pxalmiię i 2 gairaże. 

Opieką weteryma>ryij>ną w Ło 

dzi QbjętyCh jest około 13 tys. 
sztu'k byd·ła, świiń, O'Wiec, a 
talklże 1.22& ko.ni. Drób oblicza 
się na około 58 tys. sztuk. Do 
tego d<>ehoózą jeszcze p'2Czoły 

z 1.400 pasiek, (kas.) 

Za mało mechaniczneeo sprzęiu 

e Brak ludzi do odśnieżania 

e K~nieczna współ~raca dozorców z-MPO 
m 
Ili 

Wszystko wskazuje na to, ~e zim;i będzie ostr;i i długo­
trwała. Silne mrqzy, zadymki i padający niemal bezustan­
nie !\nieg, dały się już porządnie we znaki wszystkim, a 
szczególnie tym, którzy n a co dzień walczą 11 zimą. 

A przecież to dopiero początek. 

MPO ma pod swoją opieką 2,5 więcej ulic do oC"Zyszczan.ia anu-
mln m. kw. uEc a więc 20 żeli w Lodzo, p0siada do siwojej 
pr<>e. wszystkich ulic w mieś- dyspozycji aż 200 pługów. 

cie. Biorąc pod uwagę, że są to 
przede wszystk'.m trasy wyloto­
we i ul•ice w centrum Łodzi -
główny ciężar oczyszcŻ.ania mia 
sta spada na MPO. Od tego prze 
c i eż jak szybke i sprawnie płu 
g; i piaskark: wykonają swą 

pracę zależy normalnn tcomuni­
kacja w m'.eścoe. Wpr_!'wdzie 
MPO otrzymało na tegoroczny 
sezon zimowy 13 nowych p1u-
2ów sterowanych pneuniatycz­
nie i hydraulicznie orodukc.ii 
Wytwórni Urządi<eń Komunal­
nych w Lodzi, ale mechaniczne­
go sprzętu nadal jest za mało 
w stosunku do o<>trzeb. 36 płu­
gów, które kursują parami, a 
każdy z noch musi przejechać 
trasę długości przeszło 7Ó km, 
w czasie w :eksze.1 śn'eżycv -
nie w:vstarcz:;i. Dla oorównar.:ia: 
w Warszav,rie podobne przedsię­
biorstwo które ma o 100 pr<>e. 

Za mało jest takź.e Sprzętu 
oa:żkoego, Dwa spychacze gąsie 
nicowe („Mazur" i „Staliniec'') 
wysyłane są na peryferie mia­
sta przede wszys\kiin na ul. 
Rokic:nską, Augu~towską, Ole­
chowską, gdzie w czasie zawiej 
zwykł!' pługi n:e mogą sop:e 
dać rady. Wiatr b<>wiem n.ar.osi 
z pól coraz to nowe wars;wy 
śniegu. Ta.te było w ubiegłą, 
niedziele i jeszcze wczoraj do 

1 
połudnóa. Nie pomogł0 wówczas 
wysyłanie do a .kcji prawie ca­
łego sprzętu: · 31 samochodów 
pług<> - piaskarek, 2 spychaczy 
gąs.enic<>wych, 2 kol<>Wych 
ciągników i J transportera, bo 
przy silniejszych śnieżycach 
zwłaszcza polącwnych z wia­
trem jest to prawdziwa kropla 
w morzu potrzeb. Tym bard~ej, 
że zamiast przewidzianych łOO 
ludzi do pracy przy odśnieżaniu 
MPO <>trzymało do dyspozycji 
ok. 300. Tylko MPRD wywiąza­
ło sie z JJ<>djętych zobowiązaó 
i skierowało 0 k. 109 prM:owni­
ków. 

Oceniając obecną sytuację na 
froncie walki z z:mą, można już 
st w ie rd zić jedn<>: Łó<tt musi 
być lepiej zae>patrywana w l)O­
trzebny nowoc:zeslly sprzęt. Sa­
mych pługów MPO powinno 
mieć przynajmn:e1 dwa razy tY­
k. on.żeli obecnie, n:e mowi c 
już <> lekkim sprzęcie Jakcm dy 
sponuje nP. warszawa do oczy­
szczanla węższych ulic, A tym­
czasem WUKO znajdujące się w 
naszym mieście i produkujące 
najbardZ:ej uniwersalne pltig<>­
piaskarki i inny niezbędny 
sprzęt zbyt mało św'.adczy jesz­
cze dla potrzeb Lodzi. Nadal 
dozorcy poolugują się jedynie 
łopatą, łomem i wózkiem do 
wywożenia śr,;egu, nie mając 
żadnej oomocy w swej cięż)<iej 
pracy ze strony przemy~u. 

Kiedy iuż mowa <> dozorcąch 
nie sposób nie wspomnieć o kO­
nieczności ioh współpracy z 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratuąkowe 
Pogotowie MO 01, łOO-Ot, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-71 

09 
500-M 

WIEL;KI - .gooz. 17.30 „Faust" 
POWSZECHNY - godz. 19.15 

„Profesja pani Wa1rren 1
• 

NOWY - goóz. 17.30 .,.Za sied­
mioma górami'' 

MALA SALA - goo.z. 20 „w 
małYllll dworku" 

JARACZA - godz. 19 „ Wszy st• 
ko w ogn-odzie'' ' ~ 

TEATR 1.15 - godz. J.S.lG „t.ec 
te.rn" 

OPERETKA - g<>dz. 19 „Dama 
od Maxiuna" 

ARLEKIN - gooiz. l7.30 „wu­
je·k Buim'' 

PINOKIO - god•Z, [7.30 „LllS 
detektyw" 

FILHARMONIA (Na.rutowicza 
20) godo:. 19.3-0 Koncert ka.me­
ral·ny. Laureaci III Qgóln.op<>l 
skieg>o Festiwalu Mł'odych Mu 
zyków Gdańsk - 1970. Roman 
Lasocki - skrzypce, Bogu­
sław Wód.ka fortepia•n. 
Zbi·giniew Młynarski - róg, 
Eclwa.ro Pr:i.yłęcki - forte-
pian. 

MUZEA 

SZTUKI {lll. Więckowsk-tego ~ 
godo:. 11-is 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO­
GRAFICZNE (PL Wolności 14) 
godz. 12-16 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (!Ul. Gdańska 13') 
g<>diZ. 9-16 . 

HISTORII WLÓKIENNICTWA 
(P.iotr:kOW1Ska W!!) g<>d'Z. lo-47 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Par-li: Sienkiewicza) ge><h. 
lo--0'1 

L0DZKI8 ZOO 

czyooe nd godz. t-15.30 <łM• 
sa cąruia do ~ 

lt I N A 

BAŁTYK - „Papłera;c1e swe­
go szeryfa" od lat Ll (USA) 
godz. 10, 12.30, 15, „Shala,ko" 
od lat Ił (k.) godz. 17.30. 20 

LUTNIA „Zycie, miłośe, 
śmierć" Uira.nc.) od laot 18, 
g'Ode. 10, 12.15, 14.30, 16.4;;. 19 

POLONIA - „Piękność '1.ma" 
od lat 18 (franci) iodS. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30., 

WISŁA - „Pogoń za Adameai" 
od Lat 14 (poł.) g<>dz. Ił. 
12.15. t4.3il, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - nieczY'nne 
WOLNOSC - „BHwa nad Ne­
retwą" od lat 14 (jug.) eoaz. 
9.30. 12.45, Ul, 19.15 

ZACHĘTA - „Lucia" od lat 14 
(kub.) ~. 10, 13, 16, 111 

STYLOWY - „Zródlo" od lat 
18 (szwedZikl) godz. 16, f!I. 2G 

STUDIO - „Zbrodinia i kaTa'' 
od }at l.oł (r ad'Z.) god>z. 17 

ADRIA - Pożeg·nanie z tytu­
łem „Po-wodzenia, Charlie" <>d 
lat 14 (franc.) godz. 111, 12, a, 
16, 18, 20 

TATRY - Ba!Jiki: „Co wte-my 
o popiehl" godz. 15, 16, 17 
,,.Prawdzie w oczy" od lat :e 
(poi.) godz. 10, 12.30, Ul, 20.15 

CZAJKA „Sciga.ni przez 
śmierć" <>d lat 16 (fr.) C<Xłz. 
17, 19.l!i 

DKM - „0$>Wiek W plę!c>nym 
krawacie" ad lat 14 (if.>r .) Il· 
16, 18, 20 

ENERGETYK - ruec;cyin.ne 
KOLEJARZ - nieozyr>ne 
ŁDK - „Biple sl'Ońce pusty­

ni" od la~ 14 (ra•cl.z.) godz. 
~'4.415 „R'O!lleo i .Tuclia" od lat 
16 (a0ng.) godz. 17, DKF -
g<>dz. 20 

GDYNIA - „I'!lWazja potwo-
rów" ot! łat t.1 Ua·p.) g<>dz. 
10, 12. 14, 16, 18, 20 

HALKA - „LokilS" od 1at 14 
6P<Jd-> gom. auo, 4.11-4&, Je 

MPO. Wiadomo, że pługi tylko 
od'!:arniają z jezdni śnieg a re­
szta pracy należv już do dozor­
cy. Niestety na wielu ulicach m. 
in. na ul. Kilińskiego śnieg za­
lega krawężniki, bo nie ma go 
komu usunąć. Inna sprawa to 
kofilecz.ność wywożenia śr.iegu 
do spustów kanalizacyjnych, a 
n•1e tylko pryzmowan.:e i to 
przeważnie na chodnikach bądź 
podwórkach. I tu potrzebna jest 
energiczniejsza akcja ze strony 
Miej>k'.ego Komotetu Akcji Zi­
mowe1 kierujące11:0 całością wał 
ki z z:mą w Łoozi. Więcej sa­
mochodów winn<> wywozić 
Snieg. Również w z;ikładaeb 
pracy trzeba sZJCzególną uwagę 
poświęcić na oczyszczan.'-e tere~ 
nów orzyfabrycznych. 

Jeszcze jedna uwaga na za­
kończenie: w tym roku, zgoo­
nie z za.rządzeniem Ministerstwa 
G-OSpodar>k.; Krununalnej, w cią­
gu całej zimv nie można wy­
sypać więcet soli i środków 
chem'.cznych niż 2 kg na 1 m 
kw. powierzchni i to nie wszę­
dzie. Tymczasem obserwujemy. 
ze nadal mimo tego zarządze­
nia, zbyt w'elu środl!:ów che­
micznych używa się do walki 
z gołoledz'.;i. 

J. KRASKOWSKI 

Przykład 

prawdziwe i 
troski 

o pasażerów 
Zima niezwykle surowo 

egzaminuje· pracow:ników PKP 
i sprzęt. którym dysponują. 

Swego rOdzaju rekord pobU 
o necdai poci ag nr 61 Uf reła­

cji Jelenia Góra - Warsza-
1Va, który trasę tę, na sku­
tek różnego r<>dzaju ł01;owycn 

przypadków pokonał w cią-

gu„. doby! Sytuację pogar­
szał w najwyż.nym stopniu 
fakt, ii pasa.żerami te&o 1>0· 

ciąg11 były dzieci wracające 

z zimowych ferii do stolicy. 
a także do Łodzi. 

Kiedy wreszcie pociąg wje­
chał na teren działania łódz­
kiego O<ldziałq Ruchowo-Han 
dłowego PKP, n.przednio zre­
sztą awizowany. posta·nowio­
no zadziałać jak najenergicz 
niej. Zastępca naczelnika 
OR-H Zdzisław Kępa. przeby• 
wając zreszta llll zwołnieniu 
lekarskim, wydał polecenie. 
aby w Kolnszkach przygoto­
wać dla młodych pasażerów 
kanapki i gora.cą herbatę. 
Kierownik tamtejszego „War­
su" mimo iż działo się to w 
niedzielę, zmobilizował per• 
sonel który przygotował I 
wydał młodzieży z tego J>O­
cia.gu 1010 kanapek i 600 her­
bat. Ko.szty tego "poczest11n­
ku" wziela na siebie kolej. 
Oto jeszcze jeden przykład 
ofiarności i prawdziwej tro­
ski o pasażerów. Gratulu.le-
my I dziękujemy. (jp) 

Z akt orokuroturv 

Mordercy staną przed sądem 
24 sierpnia ub. r. Lgnacy .J. 

do.konał tragicznego odkrycia. 
W lucernie u zbiegu ulic Po1-
haJ.ańskiej i Dąbrowskiego :z.na 
laZł zmasakrowa.ne >;Wł<>ki mło 
dego męix:zyzny, ptzy którym 
nie byilo żadnych dokumentów. 

" zawiadomił natychmiast mili­
cję. Wszystko wskazywało nil 
to, że chlopa•k został zam<>rdo­
wany, a motywem dzialanio 
sprawców byJ .rabunelć. 
Ofiarą był 23-lebni Maci"j 

Turek. W·k..róte6 odna\e·Lion.o 
morderców. Okazali się nimi 
20-letni Lucjan Janas (zam. 
B Marca 30, m. 15), Lech Pru­
szyt'lski, lat M (zam. Kiłińskie 
go ł6, m. ł3) oraz 17-letn.ia 
Boź.ena B. (zam. ~owska 4, 
ui. 31). 

W czasie śledztwa dok:ładnle 
zrek()llStruowaono przebieg tn­
glcz;nego dnia. Maciej Turek 
około god'Z. 211.:10 wyszedł z do­
mu po ciast.ka. Przed restaura­
cją „Górniak" spotkał znajome 
g<> Lucjana Jamasa. Wk.rótce 
<>baj w restau.-acji jedli koh· 
cję i >p>Li alkohol w towan;;­
stwie kuzynki Ja<Da - Bożenv 
B. Fundatocem był TU·rek:. Z 
„Górnia.ka" pojechali taoksówką 
d<> „Słonia" i tam k<>ntynuowa 
li 'biesia<lę. .Janas zwerbował 

11; 

l MAJA - ,.,Rozbójinicy sycy• 
liii&Y" Od lat 14 (wł.) gooz. 
16, l8 „I z.nów z tolbą" od lat 
~6 (węg.) god'Z. 20 

ŁĄCZNO$C - nieczyawie 
MLODA GWARDIA - „Slia• 

checkie gnia~" od lat H 
(radz.) go<k, lł, LUO, U, 
Q7.30, %0 

MUZA - "Wielka rnłłość'' od 
lait !4 (ka.nc.) godz. 16 „O&ta.t 
ni >te.rmi.n" od łat 16 (U!:;A) 
god•z. Ul, 30 

OKA - .Cbłopcy z Ple-cu 
Broni" 9(1 lait U (w~.) godo:. 
IO .,Grei> zorba" od :Lat 16 
(USA) godz. 13, 16, 19 

POLESIE - „Ol<i Sureba>Dd" 
od lat 111 (ju,g.) g>od•z. 17, 19 

POPULARNE - „Aibel, twój 
brat" od lat H (,pol.) go<i'2.. 
lli, 17, lP 

PH.6EJ.Hf10.$NIE - „N~ezawod­
ni 1J>rzyjaciele" od Lat I 
(kainad.) god,z. 16 „ROoinaI)·ty­
c:on.i" od lat Ul (,poJ..) godz. 
Hl, 20 

POK()J - "Tajem.n.iczy mnlcJl" 
od lat 14 (ra<lz.) godz. 1$ 
„Pojedymek w słońcu" od lat 
16 (USA) god>z. 17, 19.30 

PIONIER - Kobieta wąż" od 
lat 16 (a>Ibg.) godz. 15.30, 17.40, 
20 

REKORD - ,..Królewskie !.gn· 
s*i" od La~ 14 ("'!V~·) godz. 
lB, 12., 14, 16 „Pan.na młoda 
w żałq>bie" od i,?;t 18 (tra~.) 
g>odz. 18, 20.15 

ROMA - „Brze.zima" od J.a.t 16 
(rpoJ..) gOO<z. :oo, 12.1~, 14.30, 17, 
19.30 

SOJUSZ - „Zycie w B;11tter· 
sea" od lat l6 V.•n.g.) g<>dz. 17, 
19.15 . 

STOKI - „Giuletta 1 duch7" 
od la.t 18 (wł.) godz. 16, 19 

SWIT - „P<>wrót rewolwer<>w­
ca" <Xi lat 14 (USA) &odiz. ·lł, .14.„ li, l 'i' .JO. iii 

do stolika jeszcze jeddl1t osobę 
,Lecha Pruszyńskiego, wspo.mi­
nając mu, że Turek ma 300 zło 
tych. Przed god-z. 23 opuścili 
lo.ka·I. Janas za,prop0010'Wal aby 
zle>ży·li wi:zytę je~ narzec:z.o­
neJ, która miesZ>ka na Dąibr.:>­
wie. Ponieważ w ok.nach było 
ciemno, zrezyig.nowali z odwie­
d'Zi·n a Turek kategorycznie o-­
świadczył, że idzie do domu. 
Wszyscy z,godzili się i .zapropo 
nowaH, że razem do}dą do p<> 
stolu taksówek pn.ez pole. Pru 
s-zyński idlłCY z Janasem szep­
nął mu - „musimy go :tałat­
wić (Turka), bo potrzebne mi 
są jego dowody". Propozycja 
z<>slała przyjęta i po chwili ca 
!a trójka zaczęła bić i k<>tpać 
C>fiarę. Upewniwszy się, że o­
fiara nie żyje, umknęli rabując 
d<J.kumenty, pieniądze i kilka 
części garderoby. M. lai.. ze 
swetra lllkradzionego Turkowi 
Bożena uszyla sobie spód·nicę. 
(Ubrana w nią była w "11Will 
za·trz}'ma.nia.) 

Sledztwo w tej sprawie zo• 
stało już za.kończone. Wkrl'm:e 
trójka morderców odpowie za 
l)estia lską ?Jbr<>dnię przed Są­

dem W<>liewódl'Jkim dla m. 1..o· 
dzi. UO) 

~~~ 
DYŻURY APTEK: . '1 

Tuwima 19, Plotrkowsn 15, 
Limanowskiego 1. Przybyszew. 
ekiego 86, OSSowskie.go f. Ga.. 
gaci.na ' Braty&ław&ka Ja. 

DYŻURY SZPITALI ...,1 

I Klinika Poł.-Gln. AM ..,. 
ni. curie-Skłodowskiej lS .., 
dzielnica Górna. 

U Klinika PoL•Gln. AM 
ni. Sterlinga 13 dzielnica 
Sródmieście t poradnie „K", 
ul. Nowotfil:• 90 l Kopclńelde!­
go 32. 

Klinika WAM aL li. For-
nalskiej 17 - dzielnice Polaaie, 
Sródmieścle t reJ<>now~ porad• 
nie „K" uL Piotrkowska 10'1 
l Plotckoowaa 269. 

Szpital Im. B. Wolf - aL U 
giewnicka 3ł - d.zlelBlca Ba· 
łuty. 

Szpital Im. R, Jordana - ni. 
Przyrodnieza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Cllirurgla południe - Szpital 
im. Barlic1kieg.o (Korpcl:ńskie-
go 22) 

Chirurgia północ 
im. Bair!licilciego 
go 22) 

~ltal 
fKDipcińskie-

Chtrurltla wraiZOwa - S~pital 
im. Radl!ińSkiie.go (Drew.nowska 
78) 

Laryngologia S?Jl)ital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Okułi.styita Szpital Im. 

J<>nschera (Milionowa Ił) 
CP.izucgia t laryngologia d'Dle­

cięca - Szpital tm. Ko.rcz&ik.a 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirut'gia szczękowo-twa~a 
- Szpita,J im. Badicklego (1'oft 
clńsk!ego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy lt 

NOCNA POMOC LEKARSEĄ; 

Nocna pomoc lekarska Staejł 
Pogotowia Ratunkowego pn:y 
.._ SienkiewkZa ~ tel. 566-811 
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Stacja Obsługi Nr 20 : 
Łódź, ul. Wigury 7 

przyjmie 
do naprawy bieżącej 

samochody marki 
Ż k" N " W " „ u , „ ysa , „ arszawa , 

„Syrena", ·„Wartburg" 
i „ Trabant" . 

Poleca się również usługi: 

1. Przeglądy sezonowe 
i okresowe, 

2. Pomiar z ustawieniem zbiei­
nosc1 1 kąta pochylenia kół, 

3. Wyważanie kół samochodo-
wych wszystkich marek. 

Gwarantujemy szybkie i solidne 
wykonanie usług. Bliższych in­
formacji udziela się telefonicz­
nie, tel. 613-01, w godz. 6-22. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

DWIE MASZYNY DO PISANIA 
wycofane z eksploatacji 

sprzeda 

MIEJSKI URZĄD 
STATYSTYCZNY 

w LODZL 

O kupno mogą ubiegać s.ię jednostki 
gospodarki uspolecznionej. Zgłoszenia: 
MUS w Lodzi, ul. Piotrkowska 104, 

pokój 251, tel. 383-41. 

~---------------------~ 
~~ 

I
(), ZAPISY 

TECHNIKUM ZAOCZNE 

ADMINISTRACJI TERENOWEJ 

w LODZI, 

1~2 „"'·,::~ ~·::::;;~I:~~:::) 8 o specjalnościach: 
R administracja terenowa. 

8 ogólnoekonomiczna. 

rozpoczynają się od 
1 LUTEGO 1971 R. 

dnia 

I
~ Semestry 

Wymagana jest zgodność charakteru 
wykonywanej pracy zawodowej z ob-

e ranym kierunkiem nauki. Kandydatów 

I na semestry pierwsze, posiadających 
świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej obowiązuje egzamin wstępny z 

e języka polskiego i matematyki. Bliż-

1 
szych informacji udziela i zapisy przyj 
muje do dnia 23 stycznia 1971 r. se­
kretariat szkoły, czynny w poniedzial-

S{ ki, czwartki, soboty w godz. 9-13, a 
() wtorki, środy i piątki w godz. 14-20. 

~g~8'iłQ~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MGR INŻYNJEROW, inżynierów elektryków -
soe<:1alizacia silne i słabe prącfy (instalacje prze­
mysłowe). mgr inż lub in:Zyniera instalatora -

soec.1aliZ!l<'ia instaJacja wk - c o. z odpow\edni­
m1 uprawnien '.ami na stanowisk~ ,tarszych projek 
ta n t6w do Pracowni Projektowania Przedsiębior­
stwa. mi:r inżynierów, inżynierów włókienników 
- S'PeelaUuicia dziewiarstwo ! metrologia przyj­
mie Centralne J,aboratorium Przemysłu Dziewiar­
stde~o i Pończoszniczego w Łodzi. ul. Piotrkow­
ska 220. Zgłoszeni, kandydatów orzyjmuje dział 
osobowv l szkolenia tel. 650-66 wewn. 11. 60-K 

Serdeczne 1>0dziekowanie za l>Oswiecenie 
w ratowaniu życia tragicznie zmarłego 

S. t P. 

MARIANA JABCZVŃSKIEGO 
jak równi eł Pani Bilnnie Brzł!'Zińskie.i 

"1Szystkim. kt6rzv okazali uomoc. współ· 

cruci„ i uc?.estniczyli w ooirrzebie, zwła-

1ncza dvrektorom: Oddziału Wojewódzkie­
iro 1 Oddi:lalu Narodowe~o Banku Polskie­
iro. PTHZSD "Eldom" i Teatru Mll'Z.YCZ• 
nel?O oraz uracownikom tvcb 
krewnY11l i znajomym składa 

instytucji, 

RODZINA 

Dnia 2 stycznia 1971 r. zmarła, l>O cież­
kich ciernieniach w wieku lat 63. nasza 
najdroższa 

INŻVNIEROW n> •nec1a1n()§da"i ln!rlalsefl Dn:e­
-nvsłowvch . e .o wo~no- ki:łnsJtzarv1nvc-h in~tala­
ejj ~o ret.onell[<:> oowletrza wentv1acll !to. t o~ak· 
•vka w bturaeh oroiektow\•ch uitrudnl Biuro 
Projektów PrzemvsłU Gumnwei:o Pracownia „ ł.odzi. al. Slenl<lewłc.:a 55. Zll[łn•zenls osobiste 
orzv•mu1e kierownik oracownl w t>Onledz!ałlct. 
~odv !K'b<>tv w l?odz. 8-10. 

·~-~~~~-~~~~ 

PALACZA c.o. zatrudni natychmiast MHD Art, 
Chemicznymi i Gospodarstwa Domowego w Lodzi • 
ul. Piotrkowska U3 Wymagane kwalifikacje -
wykształcenie oodstawowe oraz uorawnien;a pa. 
lacza c.o. Warunk'. oracv i olacy do ut.,l(odn i en i ~ 
w zarządzie orzeds'. ~biarstwa. ul. Piotrkowska 113. 
II pl ętro ookó1 202. 

INŻYNIERA !nstalacH sanita.rne1 oraz Inżyniera 
energetyka z uprawnieniami i oraktyka w 0 ro-
1ek t1>waniu zatrudn i Biuro Proiektowania Zakła­
dów Włókienniczych w Lodzi. Z .l!łoszen>~ osobi­
ste lub p ' semne mogą być kierowane na adres 
biura. Łódź. ul. S ienkiewic-za 47. 

~~~~~~~~ 

KlEROWNIKA Zakładu Regeneracj! Lamp Kines­
kopowvch zatrudni natychmiast Zakład Usług Ra· 
diotechnicznych i Telewizyjnych Oddział w Lodzi. 
Wymall[ar.e wyksztalcenie wyższe techniczne (soe­
c.ialność - lampy elektronowe) oraz oraktvka w 
tvm zakres~e . Warunki orarv ; płacy do omówie­
nia w dz;ale spraw osobowych O/ZURi'l' w Łodzi 
ul. Piotrkowska 91 III piętro. tel. 305·38. 

KIEROWNIKA <ekc.ii zaooatrzenia artykułów orze 
mysłowych ldziew\arstwol , wvkształcen:em wyż­
szvm lub średn'.m i długoletnia praktyką. orzv1· 
mle 7,araz • terenu m. Łodz' Handlowa Suó!dziel­
nia Inwalidów w Lodzi. ul. Zachodni. 12a. P lerw­
szeństwo w zatrudnieniu ma .ia inwal'<!zl III gru­
PY. Warunki oracv I ołacy do omówien-!a w ka­
drach w godz. 8-Jl. 70-K 

5 KTEROWNJKOW domów handlowych typu SAM 
7 wykształceniem średnim lub zasaddczvm I 8-let 
nią o!"aktvką w f-\1 Hnżv $no7vw<'ze i Z?t'.udni PP 
..Delikatesy" w L<ldzi. Wa-runk; do omów'. en:a w 
sekcji kadr 1 '"kolenia zawodowego w Łodzi . ul. 
Piotrkowska 111. 114-K 

KIEROWNIKA dzia<łu zbytu. pracownika dis in­
westycji. st. referenta d/s zaopatrzenia, ślusarzv 
remontu ma„zyn do dz. l!ł. mechanika. robotni­
ków transportu wewnetrznego '. zewnetrzne1'!o . 
kierowce samochodowego z II kat. prawa ia,zdv 
z~trudPi z terenu m. Łodzi Snóldzielnia Inwali­
dów „POKÓJ" w Lodzi. ul. Warecka 1. (Teofi. 
!ów). Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwa­
lidzi. 18-k 

PRZETARG. 
-------------·---
„ŁÓDZKIE ZAKŁADY WYROBÓW PAPIERO­

WYCH" W LODZl. UL. WARECKA 7 TEOFILOW 
ogłaszaja przetarg nieogran:czc ny na wykor..anie 
w 1971 r. następu 1acych remontów: 

1. Kauitalny remont kotła parowego E-125/20·2 
nr fabr. 19319, 2.. Monta:Z 2 wymienników jonito­
wych. 3. Czyszczenie 2 kotłów parowych E-125/20-2. 

W przetarl!u mogą brać udział p rzedsiebio rstwa 
i spó!dz'.e!nie z sektora uspołecznionego. Oferenci 
Winni posiadać aktualne zaśvviadczenia wydane 
orzez dozór techniczny w Ło<fżl oozwala.iące na 
wvkonywar"le w/w prac. Informacje dotyczące 
.przetargu mo7n~ u •yskać w dz. .!!I. energe t y ka 
?.ZWP l.ódź . Wa ce„ks 7 w l{OdZ. 7-15 tel. 593-60 
wewn. 45. Oferty w zala kowanych kopertach z 
n.apisem „przetar,I!" składać w dz. 1'!1 . enerr,ety­
ka w/w zakładów w terrr_i nie do 14 dn\ od ogło­
szenia orzetargu. Komcsyjne otwarcie ofert nastą­
p! 21 dnia od ogłoszeda prze targu o godz. IO w 
biuroweµ I 0iętro p0kó1 34. ŁZWP zastr zega ją so· 
b ie prawo wyboru oferen t a lub odstąpienie od 
przetargu bez t>Odania przyczyn". ' 32-K 

I=== I=== I==::= I=== I=== I::=::= 

St,yczeń71 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr hdwiga ANFORO· MASZYNĘ dziewiarską 
WICZ weneryczne. skór 5/90 - kupię. · Oferty 
ne. 16.31>-19, Próchnika 8 „3056" Prasa., Piotrk·oW· 

ska 96 
SOKOLNIKI, dzialJ<ę z ----------­
domJ<lem lub bez kupię. WOZEK głęboki spacero 
Oferty „3337" Prasa, wy - sprzedaim. Piotr· 
Pi<>trkoWlS'ka 16 kowsk~m:____I_9a __ _ 
----------- DOGI - szczenięta >plo­
POt.OWĘ willi., centru:n, we l pręgowa•ne - ro-
5 pokoi. wy~ody •cen- d-0wC>dowe - sprzedam. 
tralne), garaż - tan.Io Lódź. Wapienna 32, m. 11 
sprzeda·m. Tel. 347-84 ---- ·- -
---- --- -- --- „WARTBURGA 312" o­

PIANINO sprzedam, Tel. ra-z elementy nadwozia . 
34'1-14, gcx:l'Z. 1()--16 k<>mpletna tapicerkę. ka 

roseri ę 11 Warszawy 223" 
KURTKĘ męską. krytą i „Syreny" po wypad­
elanobawelną (spód ba- ku z częściami na<lwo­
rany), dużą. nową &prze zia i kom·pletną taoicer 
dam, Tel. 571·55, po po- ką „Moskwicza 407 i 
łudniu 2761 g 408" - tanio sprzedam. 

Bełchatów - przyszła siolica 
wąqln brunalneqo 

Węgiel brunatny - drugie co do wielkości 
zasobów bogactwo surowcowe kraiu. Ogromne 
złoża z.alegaJą nie tylko rejony Turoszowa i in­
nych części Górnego Sląską, Pątnowa czy Beł­
chatowa. ale rówmeż Wielkopolski, niecki lubel­
skiej i Kielecczyzny. 

gla, elektrowni o mocy 6 tysięcy megawatów, 
zakładów przeróbki i odzysku minerałów, towa­
rzyszących bogatym złożom węgla m. in. glin 
i iłów do produkcji aluminium, nawozów typu 
huminowego dla rolnictwa. 

Dla zobrazowama wielkości nowego kombi­
natu warto przypomnieć, że największa z na­
szych dotychczas zbudowanych elektrowni -
Turoszów, ma moc 2 tysięcy megawatów, a całe 
górnictwo węgla brunatnego wydobyło w 1970 
r. ponad 33 miliony ton paliwa. 

Był czas, gdy węgiel brunatny znalazł się w 
niełasce. Tendencje z.a.stępowania sur'.lwców sta­
łych płynnymi, odbiły się na planach rozwoju 
tego paliwa. Dziś większość specjalistów zgodna 
jest co do tego, że jest on pełnowartościowym 
surowcem energetycznym i należy rozwijać jego 
wydobycie. 
Więcej - węgiel brunatny pokonał swych 

przeciwników kosztami. Okazało się, że turo­
szowska elektrownia jest najtańszym krajowym 
producentem energii elektrycznej, podobnie jak 
elektrownia w Koninie. Jedna i druga pracują 
na brunatnym paliwie. 
Już dziś 40 procent produkcji energii elek­

trycznej opiera się o węgiel brunatny, W 1tnY­
szłośei udział ten znacznie wzrośnie. Przyczyni 
się do tego budowa nowego zagłębia paliwowo­
energetycznego w Bełchatowie, 

Plany perspektywiczne resortu górnictwa l 
energetyki przewidują. że nowe zagłębie roz­
pocznie pracę w latach 1977-1978. W budowa­
nej tam elektrowni zainstalowanv zostanie 
pierwszy blok energetyczny o mocy SOO lub na­
wet 1000 megawatów. Kombinat ma osiągnąć 
swoją docelową moc w 1985 r. Wtedy też pro­
dukcja węgla brunatnego w kraju przekroczy 
80 mln ton, co da nam 2 miejsce w Europie 
(dziś jesteśmy na 5). 

Nowy kombinat składać się ma z wielkiej 
kopalni, wydobywającej około 35 mln ton wę-

Równocześnie rozwijać się będzie w oparciu 
1:l kooperację z Czechosłowacją i NRD przemysł 
produkujący maszyny urabiające węgiel i zwa­
łujące nadkłady, 

(Sok.) 

Dziś~Radiob'lelewi1ji 
WTOREK - 5 STYCZNIA 

1971 R. 

PROGRAM I 

8.00 Wiad . 8.05 Publicystyka 
międzynarodowa. 8.10 Walce z 
filmów gra Ork. R. Brogiotti. 
8.15 Gra Polska Kapela. 8.45 W 
k:lku taktacll, w kilku słowach. 
9.00 Dla kl. VIII - W ir:stytu­
c:e ; w fabry~zne .J hali. 9.20 
Melod:e rozrywkowe. 9.40 D!a 
przedszkoli U doktora -
słUch. IO.OO Wlad. 10.05 Pała<: -
odc. pow. 10.25 A. Dworzak -
Serenada d-moll. 10.50 Państwo 
W ielkomorawskie - pogadan­
ka. 11.0o Dla kl. VI - Czy 
znasz ty polsk ie zapusty, 11.30 
Dedyku jemy TI zm ianie - kon­
cert. tl.49 Rodzice a dziecko . 
11.57 Sygnał czasu I hejna ł. 12.05 
Z kr a.l u I ze świata . 12.25 Wię­
cej . leo1e1 . tan:ej. 12.45 Ro!n '.czy 
kwadrans. 13.00 Dla kl. III-IV 
- W mure>wanej piwnicv. 13.20 
Kor:cert z nagrań Ork. Mando­
linstów ŁRPR z udziałem sotl­
s tów. 13.40 Rytmy i melod ie dla 
wszyst kich. 14.00 „ Wesoły Au­
tobus". 15.00 Wiad. 15.05 Gc>dzi­
na dla dziewcząt I chłopców. 
16.00 Wiad. 16.05 Ze św'.ata o­
pery, 16.30 Popołudnie z młodo­
ści ą. I8.5o Muzyka I aktualno­
ści. 19.15 Di,. domu i dla C'.e­
bie. 19.30 Koncert życzeń. 20.00 
Dziennik. 20.25 Rytmy z k(.aju 
kan-kana. 20.47 Kronika spor­
towa. 21.00 „ W leśniczówce u 
Balińskich" rep. 21.20 „Szczę­
ściarz" - słUch. 22.26 Svlwetka 
kompozytora - P. Rytel. 23.00 
Dz'.ennik. 23.10 Przeglądy \ po­
glądy. 23.20 Gra Zespół Rozryw 
kowy Rozgł. Opolskiej. 23 .40 Tań 
czymy do pólr.ocy. 24.00 W:.Sd. 

PROGRAM n 
8.31 Wiad. 8.35 sanatorium na 

Saharze. 8.45 Trębacze na start. 
9.00 Suity ke>mpozytorów fran­
cuskich. 9.30 Wiad. 9.35 Z życia 
zw. Radzieckiego, 9.55 Z estrad 
naszych sąsiadów. 10.25 Kto się 
z czego śmieje? 10.55 Koncert 
muzyk; klasycznej. 11.57 Sygna1 
czasu i hejnał. 12.05 Z kraju 1 
ze świata. 12.25 Fr. Delius -
W ogr<>d2lie latem. 12.45 Łódt!ci. 
Magazyn Wojskowy. 13.05 Pol­
skie ork. rozrywkowe. 13.20 Spie 
wają Rawik, Dąbrowski i Tu­
tinas. 13.40 „Siedmiu wśród O­
ce.a.nu" - fragm. dzienr:•ka. 14.00 
Wiadomości. 14.05 Przeboje lat 
trzydziesty<:h gra Ork. PR p.d. 
S. Rachonia. 14.45 Błękitna szta 
feta. 15.QO Nowe płyty „Verito­
nu". 15.35 Stołeczne aktualności 
muzyczne. 16.00 Wiad. 16.05 Go­
rące rytmy, 16.43 Program dnia. 
16.45 Aktualności łódzkie 17.00 
Graja 1 śpiewają J.!rupy 'small 
Faces I The Tremeloes. 17.25 
„Dwie strony medalu" - maga 
zyn. 17.55 Utwory fletowe gra­
s. Popiński. 18,10 R-reklama. 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa dr.·ia. 
19.15 Lekcja jęz. angielskiego. 
19.30 Spotkan~e z Programem III. 
21.16 Słuchamy artystek japoń­
&k;cb. 21.30 Rep. literacki pt. 
.,żywioł". 21.50 Pa.ryskie me10-

die. 22.GO z kraju ł ze świata. 
22.27 wiadomości sportowe l wy 
n oki Total izatora Sportowego. 
22.30 Rad'.owy Klub Eksporterów 
22.45 Kwadrans PO włosku. 23.00 
M'.ędzynarodowa Trybuna Kom 
oozytorów - Paryż 1970. 23.20 
K. M. Weber - Trio g-moll op. 
63 na fortepian. flet l wi.0<1011-
czelę, 23.SO Wiad. 

PROGRAM Dl 

poński program estradowy, 
22.40 I>.cienni!k. 2.2.55 Pre>gra.m 
na jutro. 23.00 MatQffiatyka l 
ro.ku (powt.). 

PROGRAM II 

19.lS Pre>gram dnia. 19.20 :OO 
branoc. 19.30 Dziennik, 20.05 
,.,Orły na sarkofagach". 20.25 
„Cena de<:yzji" - OTV Kra­
ków na ekranie. 21.25 24 god'ZI 

9.lO Romantyczne miniatury ny. :lll.35 S<:ientist speaks fl3) 
muzyczne 9.30 Nasz rok 71. 9.45 - kurs języka angielskiego dla 
Instrumenty śpiewają. lO.OO techników. 22.05 Kino wersji 
Kwadrans w stylu folk. 10.15 ory.gi.nalnej; „Nare>dzi.ny For-
Audycja Radia ONZ. 10.30 Eks- syte'a" - fi1m z seTii: „Saga 
presem przez świat. 10.35 Wszy- rodu Forsyte•ów". 22.55 Pro-
stko dla oań. 11.45 „Mężczyzna __ g_r_a_m __ n_a_s_·r_o_d_ę_. ______ _ 
jak dziecko" - odc. pow. 11.57 
Sygnał czasu I hejnał, 12.05 z 
k ra ju I 7e świata . 12.25 Koncert 
m uzyki uniwersalr:ej. 13.00 Na 
krakowskiej antence. 15.00 Trzy 
po trzy o Warszaw:e. 15.10 Lek­
sykon oiosenk!. 15.30 Eksore­
sem przez świat. 15.35 Odrzań­
ski chrzest. 15.50 W szkole Os­
cara Petersona. 16.10 Pr-0gram 
dn ia . 16.15 W kręgu francuskiej 
p iosenki. 16.30 Kwadrans z bos­
sa-novą. 16.45 Nasz rok 71. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 
Quodlibet. czyli co kto lubi. 
17.30 „Przeciw sobie samym" -
odc. oow. 17.40 Spotkanie w 
studio - Wojciech Kilar. 18.55 
Rumuński przegląd orzebojów. 
18.10 Studio pod Minerwą. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Przeboje z Br<>d way' u. 19.00 Pi­
sar7 m :esiaca - St. Dygat. 19.15 
Bluesy r_aszych czasów. 19.35 
Piosenkarze polscy na eksport. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Nowe. nowsze i najnow­
sze. 20.40 Cezary nie - Baryka 
- gawęda. 20.50 Muzyka z an­
typodów. 21.30 „Koui" W. Mły­
narskiego. 21.40 Na poboczu 
wielkie1 ool!tyki - fel. 21.50 S. 
Prokofiew - "Wojna i pokój". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
s iedmiu wieczorów - P. L. Pro 
by. 22.15 .,Kapitan Blood". 22.45 
Gra trio Igora Bryla. 23.0() Mi­
niatury poetyckie wiersze 
S. Jesienina. 23 05 Muzyk.a r.o­
cą. 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Georges Moustaky, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.0łl nHi,pnotyzer" fi:!.m 
fa.h. p.rod. ang. 11.20 Przerwa. 
12.45 „Przypomnienie p.o-dsta wo 
wych wiadomości o budawie 
i życiu roślin". 13.15 Przerwa. 
13.55 „Przypomnienie Podstawo­
wych wiad:>moS.Ci o budowie i 
ży-ciu roślin' ' . 14.25 Przerwa. 
15.20 Matematyka I re>ku 
„Twierdzenie o przyrosta<:h 
skończony-eh'' i „Różmicz.ka fu.n 
kcji". 16.2~ Prog·ram dnla. 16.30 
Dziennik. 16.40 TV Ekra.n Mlo 
dych. 18.25 Szlakiem dobrej ro 
boty. 19.00 ~WD. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Hlp 
notyzer" film fa,b. !)r<><I. 
ang. 21.25 Konta.kty. :n.SS 
„Gdzie są dziewczęta" - ja-

1\!TU 303·04 
od owiada 

• 
ZAPOMNIANO O 
EK WIWALENCiE 

CZYTELNIK: w czerwcu br. 
po długotrwałej chorobie za• 
kład rozwiązał ze mną umowę 
o prace. Chciałbym wiedzid 
czy należał mi sie ekwiwalent 
za nie wykorzystanv w br. urloo 
wypoczynkowy. jeśli zachoro­
wałem w końcu ub. roku I do 
30 c„erwca cały czas byłem n.ie 
zdolny do pracy? 

RED.: Ponieważ do 30 czerw­
ca był Pan w re>zum!eniu prze­
pis6w pracownikiem. z chwila 
rozwiązania umowy zakład był 
zobowiązany wypłacić Panu e­
kwiwalent za nie wykorzystany 
urlop. Na r,aprawien.le tego 
przeoczenia nie jest jeszcze M• 
późno i dziś. I dlateg0 powi• 
nien Pan czym 'Prędzef orze­
slać do zakładu podanie w ~ 
sprawie, 

SKRESLONY z EWIDENcn 

W. J.: Za sa•mowolne J)OM:U• 
ce nJe p.r acy wstałem sla'eślo­
ny z ewiden<:ji, Czy ten fakt 
m'lls! być uwbd.oez.n10<ny w świa 
dectwle pracy? 

RED.: Na świadectwie pracy; 
któtre jest obowiązany wydal! 
każdy zakład, powinien byt! U• 
wid<>c2niony tylko okres za­
trudnienia i rodzaj wykonywa 
nycb przez pracownika czyn• 
noś ci. 

Do obowiązków zakładu uale!y 
ponadto zamieszcunie inlorma­
cji o ewentualnym zajęciu przez 
komornika wynagrodzenia z 
tytułu zas'ldzonych należności 
lub zajęciu wynagrod:r.enia 
przez <1rgan prowadzący egze 
kucję administracyjną. 

Umieszczenie Innych łnforma 
cji, w tym wypadku o lkreś• 
leniu z ewidencji, nie powta 
no mieć miejsca, 
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SAMODZIELNY pokój , KOREPETYCJE z mate- NOWO'CZESNY krój damSZKOł.A tańe6w Cy.rul­
~azien.ka, 2 p. 1 2 poko- m~tyk1 - studentka Fo- ski, do:oi.ecięcy Oipa.nujesz skiego, Łódź, KHińskie­
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Oierty 21152" Prasa goo. tel. 320·19 21120 g 
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ka rotacyj n'~). maszynkę „WARSZAWĘ M-20" OLSZTYN, pokój, kuch- Odnrowadzić· 22 
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HELENA JURKIEWICZ i maszyny do szycia do walnosc1ą kuchnl ewent. wraz z c.o. w Ł<><il:i, par •niu: „A. Stawińska-Mio 

POWIATOWY 
OŚRODEK SPORTU 

TURYSTYKI i WYPOCZYNKU 
N SIERADZU, ul PARKOWA 1 

ODDA W AJENCJĘ ZAKLAD 
GASTRONOMICZNY. 

sprze<IB!nia. W<>Jska Pol- telefonu w centrum ter lub I pif:tro. M'oga duszewska lekarz, Łódź, 
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Bliźszych informacji udziela Dyrekcja 

POSTiW w Sieradzu, tel. 87-81, 80-39. 



IV!l!!I!' 
Atak Hitlera na Francję' 
przekreślił angielskie plany 

napaści na Zwiqzek Radziecki 

·JCU.LTURA I OKO li CE· ~·* ·.: KUL·TU · RA.·. 

A W wa.rcie, pow. Sieradz 
spaJHa się stodoła, należąca 
do A. Jaibłońskiego. Straty wy 
noszą ok. 30 tys. zł. 

(KORESPONDENCJA 
Z LONDYNU) 

lądowanie na północy w związ­
ku z wojną radziecko-fińską i 
zmasowanP bombardowanie te­
renów naftowych ZSRR. 

„Zatopione królestwo'' 
A W Z.oda przy ul. Ty'bury, 

w mieszkaniu w którym prze 
bywały same dzieci, zapaJiła 
się choinka. Jedno z dzieci do 
2'nalo poparze.nia twa.rzy. Po­
mocy udzieliło mu pogotowie. 

Rekord wykolejeń 
tramwajowych 

Pr<>toQkoły · gabinetu wojenne­
go, protokoły rady obrony, do­
kumenty Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i plany operacyj 
ne komitetu szefów sztabów. 
Setki tomów. góra papieru. 
Wszystko to równo po 30 Ja­
tach zostaln w tych dniach u­
dostępnione historykom. 

Przypomnijmy. Rok 1940. 
Niemcy zajęły już nasz kraj„ 
na Zachodzie trwa wojna na 
niby. Taki był początek, ale 
przecież jest to również rok 
klęski Francji. oku uacji Helgii i 
Holandii. rok walki o Narvik 
i bitwy o Anglię. w której 
wzieliśmy czynny udział. 

A oto omówienie r:.1ektórych, 
dotychczas tajnych dokumen­
tów, które dziś moga ujrzeć 
światło dzienne. Pier\vsze. sko­
mentowane dotychczas wyląc-i­
nie przez rlziennik komunistvcz 
ny .,J\fornin:1: Star''• ~ nie zau­
ważone przez inne pisma, dotY 
cza przY>gotowań brytviskich i 
francuskich do wojny ze ..• 
Związkiem Radzieckim. 

Oto depesza do brytyjskiego 
ambasadora w Turcji, w której 
mówi sie wprC>St: gabinet wo­
jenny rzadu brytyjskiego rozpa­
truje możliwość rozpoczęcia woj 
ny ze Związkiem Radzieckim. 
Oto protokół mówiący, że Z lu­
tego 1940 r. gabinet studiował 
francuski plan wysiania 30 tys. 
.,ochotników". którzy lądując 
na północnych terytoriach. mie 
li odciać linie kolejową. pro­
wadzącą do Murmańska. 27 mar 
ca Churchill, wówcza~ jeszcze 
tylko pierwszy lord admiralicji 
w konserwatywnym rzadzie 
Chamberlaina. noparl plan bom 
bardowania Baku i podkreślił, 
że może sie to odbyć przy ży­
czliwości Turcji. Weełul!: okre­
ślenia Churchilla, atak taki 
nliałby wywrzeć .• przerażający 
efekt na morale R06ji". a szef 
pólnocnee'o departamentu Fo­
rei~n Office przekonywał. że 
Baku będzie łatwvm celem 
dla brytyjskiego ·lotnictwa. 

Teatry dramatyczne, ttwzplęa.: 
niając w swoim repertu.a.rze Oaj 
ki dla dz!eci, czerpią .z tego ko­
rzyść podwójną: a więc doraz­
na. kasową, równocześnie zaS 
przygotowują se>bie kadry przy­
s.zlych widzów. Po wojnie pro­
stą prawdę tę zrozumlal w l.o­
dzl jako pierwszy Teatr Pow­
szechny, który w roku 1953 wv 
stawi! bajkę Andersena „Królo­
wa śniegu". Re>lę tytulową kreo 
wala wtedl/, oklaskiwana gorą­
co przez najmłodszą publ!cz­
ność, Maria Malicka. 

Tera.z, po Latach. nowe f)Ol<o­
lenie małych widzów nie mnle1 
gorącymi <:>klaskami dz iękuje 
Marii Malickiej. że w tvm sa­
mym teatrze ta.k pięknle i barw 
nie wyreżyserowała , zaadreso­
wana do nich bajkę 1q01"a Stkl­
ryc!<iego i Roma na S!J'kal11 pt. 
„Zate>pione królestwo". 

Ale też Maria Malicka mtata 
do dyspozycji bardzo efektow­
ny materia! sceniczny. Jeden z 
autorów sztuki. to pisarz (któ­
ry m. in. napisał już tt>iele ksią 
żek dla dzieci!), drugi zaś jesł 
wytrawnym znawcą specyfll<I 
teatralne]. Sumą ich inwenc1• 
są tez walory „.<:atopicnego kró 
t...::.siwu.", a'i.raK.CYJnt: · .lurown.o 
dzięki swoim elemente>m trescio 
wym jak i formaJ.·nym. 

Szczei;ą sympatię widowni zy­
skał dzielny Marek (Michal 
Szewc•yk) . i Malgosia (Altcja 
Knast). a także Królowa (!rena 
Mal/dewicz), Żólw (Stanis!iiw 
M. Kamiitski) i inni. 
Zestawiając pozytywy spektak­

lu zane>tujmy też jeden ma"1.ka 
ment. Oto tekst piosenek nit> 
zawsze tv pełni d.ochodz! do wt-

dzów. Trzeba by więc albo po• 
dawać go wyraźniej. albo te:l 
stonować nieco muzykę. 

M. JAGOSZEWSKI 

NA ZDJĘCIU: na pierwszym 
planie A. Knast i M. SzewczyR:, 
a dalej B. Wiśniewski, Z. Niew­
czas, Cz. Przybyła. 

Wczoraj miała miejosce ol­
brzymia de:wrga.nizacja ruchu 
tramwajów, na s.Jrnte.K n·ie no 
towanej liczby wy.1rnlejen. I 
tak o godz. 1:.05 przy z.b_!e•gu 
ul. Kihnskiego i Tu•wima po 
ciąg 3/4 mia·ł postój JO-min u­
towy; o godz. 12.40 na ul. O­
grodowej pi-zez !90 minut stal 
tramwaj 4ó/3; 75 min. pootoju 
miał tramwaj 13/2, który wy­
kolei! się • godz. 13.45 na ul. 
Kopcińskiego przy pętli; Od 
godz. 14, przez 105 m'iin. me 
kursował tramwaj 13/4, wy.ko­
lejony przy ul. TowaroweJ; li­
nia 43/1 b1s - przy Obroricó;v 
S.ta'1ingradu i Zachodniej 
(?rzerwa 72 min.), od godz. 
!5.23; o gcxiz. 16.30 przy A1. 
Kościuszki i Mickiewicza, 10/13 
blokbwal tor przez 15 min.; od 
godz. 18.:o, przez 115 mi.n., sta­
ły wagony linii 5/8 przy Ron­
dzie Broniewskiego; 3/6 miał 
postój 10 min. o godz. :7.05 
przy ul. Kili1'tskiego i Tuwi­
ma; na ul. Piotrke>wskiej przy 
Pl. Rey>me>nta tramwaj · 4/5 spo 
wodował o godz. 21.25 przerwę 
!O-minutową. 

Tak. Na początku 1940 r., gdy 
Niemcy pokazali już w pod­
warszawskim Wawrze jakie po­
stawili sobie cele na Wschodzie 
i g1ly nie taili swoich celów na 
Zachodzie. Było tn wtedy. iak 
dziś wiadomo z innych doku­
mentów, gdy Francja trzymała 
swe wojska. czołgi i lotnictwo 
w okopach ; na pe>liJnmach. a 
naprzeciwko tej armii stały 
nieliczne. słabe garnizony nie­
mieckie. Gdyby wtedy Fra·nc,ia 
i Anglia podjęły decyzje rusze­
nia na hitlerowskie Niemcy, 
historia lat 1940-45 wyglądnla­
by zupełnie inaczej. Ale w Pa­
rvżu i w Lonrlvnie rozpatryw? ... 
no zupełnie inne plany. W 
ujawnionych obecnie dokumen­
tach są dziP.siątki niezbitych 
dowodów o zaawansowanych 
przygotowaniach do zaatakowa­
nia z,via~ku Radzieckie~o. Dy­
skutowano dwie możliwości: 

W kwietniu Ministerstwo Lot­
nictwa przygotowaJo szczegóło­
wy plan. w którego wstępie 
podkreślano konieczność szyb­
kiego nodjęcia decyzji. Autorzy 
wychodzili bowiem z założeniat 
Ze im szybciej sie zaatak1•je, 
tvm wiekszy bedzie efekt fizy­
czny i psycholoP.'iczny. Zamie­
rzano bombardować Baku, 
Batumi. 'Iuapse. Grozn,ri i in­
ne 'ośro~ki naftowe. Plan był 
niezwvkle szczegółowy. Przewi­
dziano j)e „,molotów ma wy­
startować : i ile ton bomb zrzu­
cić na każde z tych miast. 

„Zatopione królestwo" to opo­
wieść o przygodach mtodego r11 
baka Marka, który przy pomo­
cy za-czarowanego . harpuna, po­
konawszy groźnego smoka, wra-~~~~--'--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Hitler przekreśli! te plany, 
atakujac Francję. Plani'ści mu­
sieli nrzerwać swoja złowiesz­
cza zabawe i za.iać sie własny· 
mi sprawami. Obrona · wvspY. 
do czego - jak zobaczymy w 
dokument::-ch 7. nastep.nych mie­
sięcy - W. Brytania nie była 
przygotowana. 

A. BRONIAREK 

tow<U caly dwór królewski, za­
topio-ny kiedyś przez czarno­
księżnika. Marek w ·vkazuje przy 
tym niezwr.rklą dzielność l roz­
tr<>pność, d.Zięki której wym1<­
nie stę również z si.del, jakie 
nastaw.a na niego zly hersn vi­
ratów - Murat. 

Tramwaje ino,. kiere>wane by 
ły okrężmymi trasa.mi. Skut­
ków tego doświadczali na so­
bie pasażerowie i tramwaja­
rze. Jak nam oświadczono w 
MPK, główną przyczyną wy­
padków jest niewłaściwe uprzą 
tanie śniegu. Na wet na tych 
ulicach gdzie śnieg jest sprzą 
tany, usuwany jest on z regu 
!y tylko do torów. Zaspy mię­
dzy te>rami są przez pojazdy 
rozmoszone i wbijane międty 
zwrotmice, powodując !~h - nie­
sprawność. Kanał Dniepr-Don.bas 

Mali widzowie, podekscytowa­
ni przygodami Marka i Malgo­
si. śledzą z niekłamanym zain­
teresowaniem i.eh iosy i gtosnv­
mi <>krzykami e>strzegają przea 
grożącym ~m niebezpieczen­
stwem. 
Wartość spektaklu J><>Większv­

la. przyje1'rtna muzyka Be>gdana 
. Pawłowskiego, jeszcze zaś bar­
dziej niezwykle k-Oiorowa .opra­
wa scenograficzna Elżblety 1. 
Dietrych: a scena na dworze 
królewskim m<>gla oszołomić ma 
lych widzów bogactwe1'rt tia i 
zmasowanych tu rek:wizytów. 

Dziś zachmunenie umia·rko­
wane, możi~iwei niewielkie op·a 
dy śniegu. Temperatura mrni­
malna mi·nu.s 17 st., maksyma! 
na 10. W.ia<try słabe, okresami 
-umlarkowa1ne, zachodnie. Ju­
tro nadal mroźno, możliwy nie 
wielki opad śniegu. 

Jecmy:m z c-ioło-wych przed­
sięwzięć hY<ITOi'Tlżynieryjnych, 
realizowanych obecnie w 
ZSRR, jest budowa ka.nalu, któ 
ry połączy Drriepr z Z-•gl!ll>iem 
Donieckim. 
Dług.ość piet'WIS7.ego oddnka 

nowej ma•gistrali wodnej wy­
niesie 263 km, srerokość e>d 20 
do 80 m, a głębokość 4-5 m. 
Je.st to inwe.stycja interesująca 
nie tY1ko ze względu na ogrom 
ny pre>gra.m robót, pr'Zewi~ują­
cych przemoieszczenie 155 ml:1 
m sześe. ziemi, ułożenie 340 
tys. m sześć. betonu i ke>n­
stru.kcji żelbetowych oraz 
dziesiątkć-w kilometrów rur. 
Zainstaluje się 17 stacji pomp, 
które podlni<>są poziom wód 

ukratńSkiej rzek; 0 &5. m po­
wyżej zwiercia<lla „dnieprC>dzier 
żyńskieg·o morza". W miejscach 
przecięcia się z nurtami rze.cz 
nymi kanał poply>nie pe>d nimi 
- . tunelami. System 24 akwe­
duktów C>dprowadzać hędzie 
wody ściekowe, a 6 zapór b<:­
dozie regulować ka•nał. W rejo 
nie tozowisktm, w okręgu char 
k<>wsk>m, powstanie zbiorni•k 
krasnopawlowski o ,pojemności 
400 ml m sześć. 

Również I artyści podeszl! do 
swoich zadań niezwykle pC>W<Jz­
nie. Nie znaczy to jednak. żl' 
sam spektakl byl poważny! Prz" 
ciwnie. Poc'zcrwl '.Piraci Rurka I 
Dziurka (Bogdan Wiśniewski i 
Czesla.w Przybyła) oraz PTZP,­
wrotny herszt Murat (Zbigniew 
NlewcznsJ• wnosi«·· dó' spektaklu 
wiele Il.umoru, ;ak gdyby zapo­
'Żp<e~onego Z "'łeclme'dii dell'arte, 
jednakte unikając przy tym ta­

Dziś zachód słoń-ca o ~-
15.45, jutro wschód o 7.50. 

(Dziś imieniny obchodzą J'..d­
ward l S1!ymon). 

- Chcę przygotować akt oświadcze­
nia pod przysięgą, który pan będzie mu­
siał podpisać w celu· uzyskania ostatecz­
nego orzeczenia rozwodowego. Chcę rów­
nięż wysłać kogoś do Santa Barbara, by 
odciążył mojego człowieka. On obserwu­
je bez przerwy mieszkanie Doris Kent. 

Piotr Kent ruszył w kierunku drzwi 
prowadzących do sąsiedniego pokoju, z 
którego dochodziły odgłosy śmiechu. 

- Chcę, żeby pan zobaczył się z moją 
siostrzenicą i Harrisem - odezwał się. 

- Jest to , młody człowiek, z którym 
zaręczyła się. Jest skłonny uczynić wszy­
stko, co będzie mógł, by pomóc. 

Mason skinął głową i pozwolił się za­
prowadzić do pokoju, którego część 

była przeznaczona na barek. Za 
bufetem stał jakiś młody olbrzym, 
bez marynarki, szczerzył w uśmiechu 

zęby i potrząsał cocktailami. Edna Ham­
mer stała, z założoną nogą na mosiężnej 
poręczy i pytała: - Czy zachowuję się 
właściwie? - W drugim końcu barku, 
zabawiała · się kieliszkiem od cocktailu 
Helena Warrington. sekretarka Piotra 
Kenta. Oczy jej wskazywały. że bawiła 
się doskonale. 

- Nie, nie wyglądasz jeszcze na: zala­
ną ; . mówił typ zza bufetu. - Jeżeli 
mamy zamiar przywiązywać znaczenie 
do twojego występu, to ... - przerwał na­
gle. gdy spojrzenie jego spotkało się ze 
wzrokiem Perry'ego Masona. 

- Chcę przedstawić Perry'ego Masona, 
adwokata... mojej siostrzenicy, miss Ed­
nie Hammer i Jerry'emu Harrisowi -
rzekł Kent. - Widzę, że spotkaliście się 
tu z .miss Warrington. Jestem przekona-

Na razie na budowie za·trud 
ni<>nY'Ch jest e>k. 3,5 tys. osób. 
W „szczycie" .Ich licz!ba po­
troi się. 

• '\: r - ""'~ 

Wzdłuz kana~u pobie-gnie au­
tostrada 1 linia energetyc.z.na. niej trywialności. 

ny, że Jerry miesza w tej cliwill jeden 
z jego kapitalnych cocktailów „ZR". 

Edna Hammer odsunęła się od bufetu, 
zbliżyła się do Perry'ego Masona i po-
dała mu rękę. · 

- Słyszałam wiele o panu! - zawoła· 
ła. - Bardzo mi miło. Wujek mówił mi, 
że ma zamiar zwrócić się o poradę do 
pana, spodziewałam się więc. że będę 

miała okazję zobaczyć się z panem. 
-- Gdybym wiedział, że pani wujek 

ma tak piękną siostrzenicę, domagałbym 

się wcześniejszego przystąpienia do ra­
czenia się trunkami i wypicia za pani 
zdrowie - rzekł Mason. 

- Dobrze powiedziane! - krzyknął 
Harris. - I właśnie dlatego mam ocho­
tę wtajemniczyć pana jak się przygoto­
wuje kapitalny cocktail „ZR" Harrisa. 

- Co to za cocktail „ZR"? - zapytał 
Mason. 

- Litery te oznaczają, że cocktail Har­
risa z w a 1 a i r o z c i ą g a - odpo­
wiedziała Helena Warrington. 

Kent podszedł do bufetu i zastukał w 
mahoń, jakby przywołując zebranych 
do porządku podczas jakiejś narady dy­
rekcyjnej. 

- Moi mili, sytuacja jest poważna -
odezwał się. - Przerwijcie tę komedię 
na chwilę. Potrzebuję waszej pomocy. -
Uśmiechy natychmiast zniknęły z twa~ 

rzy zebranych. - Oznajmiam, że się że­
nie dziś wieczorem lub jutro rano! 

Harris zaczął klaskać, lecz dostrzegłszy 
wyraz twarzy Kenta, opuścił ręce. 

- A więc ·- ciągnął dalej Kent - nie 
mam żadnych tajemnic przed nikim, 
kto znajduje się w tym pokoju. Wszyscy 

jesteście moimi przyjaciółmi. Wiem, te 
mogę polegać na was. Chcę wyłożyć kar­
ty na stół. Mr Mason potrzebuje pewnej 
pomocy. Chce, żeby ktoś natychmiast po­
jechał "do Santa Barbara. 

- Proszę, jestem do pańskiej dyspozy­
cji - odezwał się Harris podnosząc rękę. 
- Ochotnik numer jeden. 

Kent podziękował skinieniem głowy i 
rzekł: 

- A więc sytuacja jest taka: Doris, 
którą wy wszyscy znacie i wiecie, jaki 
ma charakter, więc nie muszę dzielić się 
z wami· uwagami na ten temat. zamie·­
rza wszcząć proces sądowy, który zablo­
kuje mój ślub. Niemniej, z uwagi na 
zmianę adwokatów, jej procesowanie się 

zostało opóźnione. Jeżeli mr Mason zdo­
ła uzyskać ostateczne orzeczenie rozwo­
dowe w Santa Barbara jutro rano, przed 
przystąpieniem do działania drugiej stro­
ny, wówczas Lucille i fa będziemy mogli 
polecieć samoloteiri do Yumy, w stanie 
Arizona, i wziąć ślub. 

Harris sięgnął po płaszcz. 
- Jeżeli pan potrzebuje kogoś, kto 

mógłby pana zawieźć samochodem do 
Santa Barbara, mr Mason - to ja mam 
„Rolls Royce'a" przed domem, który w 
niecałe dwie godziny będzie na miejscu. 
Jeździłem już nim · do tej miejscowośĆi, 
stąd wiem. 

- Ja osobiście nie potrzebuję jechać -
odezwał się wolno Mason. - Tam jest 
mój radca prawny, któremu mogę powie­
rzyć tę sprawę. Chcę wysłać mu dobrą 
stenografkę, by mógł przygotować szereg 
wywodów. jeżeli zajdzie potrzeba. Po­
trzebuję także kogoś, kto zna Doris Kent, 
ażeby bacznie obserwował jej miejs<;e 
zamieszkania i infąrmował mnie, kiedy 
ona wychodzi I przychodzi. Następnie 
będę musiał zatrudnit detektywów, Q­
soba, która ją zna. będzie „trzymała 'ją 
na oku", a niezależnie od tego det.ekty­
wi zawodowi również będą wykonywać 

swoje obowiązki. 

(16) (Dalszy ciąg nastąpi) 

,,B_uchara i Samarkanda'' 
Kamienne perły Uzbeckiej 

SRR - Buchara i ni by le­
gendarni', a jednak mocno 
osadzona w historii Saml'r­
kanda. ściągają dziś coraz 
większe rzesze turystów 
zwabionych egzotyką i skar 
bami architektury tych 
nitast. Oczarowały one rów­
mez nasz.eg-o fotoreportera 
Andrzeja Wacha, który zwie 
dził je niedawno. Skorzystał 
on też wiele . z tej podróży, 
wzbogacając swoją wiedzę 
o świeeie i utrwalając na 
kliszy bardziej charaktery­
styczne i godne zapamięta­
nia ,fragmenty tamtego re­
glo.nu. 

Ter;tz s kolei skorzysta­
liśmy z tego i my oonie­
waż w Kh1bie Dziennikarza 
't~ar o · osti'tnil\ . • „~r~tnn 
zdjęć Andrzeja Wacha pt. 
„Buchara i Samarkanda". 
Tak więc mamy okazję, 
ażeby odbyć bezpłatnie po­
dróż „w dalekie, piękne, ni 
gdy nie widziane strony". 

Punktem centralnym za­
interesowań Wacha, a tym 
samym i jego kompozycji, 
jest tu przeważnie człnwiek 

rzadko tylko pekazany 
w . oderwaniu. przewazme 
zaś n;r. tle egzotyeznego pej­
zażu. czy nie mniej egzoty­

czne} architektury. Ważne, 
że Wach umie przy tym 
przeprowadzić właściwą se· 
lekcję tematu, wybierając 

jako model najbardziej w 

No e~nie[TiJ 
' 

danym regionie charaktery-
styczne typy ludzi. · 

Walory 38 zaprezentowa­
nych tu zdjęć wykonanych . 
techniką bromową, świadczą 

dowodnie, że Wach potrafi 
umiejętnie operować świa­

tłocieniem oraz głęboką czer 
nią. świadczą one również, 
że coraz bardziej udoskonala 
on swój warsztat. W zwią­
zku z tym coraz też częściej 
zdjęcia jego ukazują się na 
łamach różnych pism. 

M.· J. 

Biblioteki 
Lodzi 

- J 

Przed to la<ty uka=ł się w 
Warszawie „informator o bi­
bl\otekach Polskiej Rzieczypo. 
9poli:tej Ludowef' A. Luczyń­
sltie~ l H. Wiące.k. Jed•naik.że 
zarówno Lódź, jak I woje·.vódz 
two potraootowano tam bardzo 
marginesowo. Ze zaś potrzeba 
wydania inf<ormate>ra, uwzględ­
niającego interesy czytającej 
Lodzi stawała si<: cora2 bar­
dziej piekąca, zna ·la~o to &wo 
j„ odlbicoe w uchwaJe naszej 
Rady Narodowed z donia 15 lu­
tego roku 1968, która, postu­
lując Z<IY'?la·mizowanie pracy 
łódzkich bibliotek, poleciła rów 
nież opracować tego r<>d.zaju 
pubJ.ikacji:. 

W · zwiąrZJku z tym ukazał si41 
ni~daw~o inf<>rmato.r pt. „Bl­
blle>tek1 Łodzi", wydany przez 
Wyd7'iał Kultury Prez. RN m. 
ł..odzi, Srowa11"•zys·zenie Bi·bUote­
kara<y Polski·ch Ok,ręg Lódź o­
raz l.ódzkie Towarzystwo - ~zy 
jaciół Ksią.:i>kl. Re<l·aiktore.m je­
g.o jest CecY'Lia Duonine>wa. a 
estety<:Z'ny projekt graficzny O• 
prace>wał Jer.z.y Sowiński. 

M. 3. 

. ,,Profesja pan z TXT " rvarren 
Za czasów Shawa sztuka ta 

była kamieniem obrazy rzu~o­
nym w mieszczańskie sJ>Qłe­
czeństw<i. Dziś jest to j.U tyl­
ko dokument epoki. Nie znaczy 
t.o, że zginęły problemy. które 
ze so.ba ni~ie. Z'mieniły się 
jednak realia, a poza tym -
z mniejs7'ą pruderia traktł!.ie 
się profesję pań Warren. Pro­
stytucja jest u Shawa wyni­
kiem kapHalistycznego wyzy­
sku, dziś wiemy, że zjawisko 
to ma bardziej skomplikowane 
społeczne uwarunkoWania. 

Poo:ostal więc dokument epo­
ki wiktoriańskie.i pruderii i 
walczących sufrażystek; i świet 
ne role, wymarzone dla popisu 
aktorskiego, a także błysk<>tli· 
wy dialog. który już sam w so 
bie, w swoj~.i formie. jest go­
dzien podziwu. z takim bowiem 
mistrzostwem przeprowadził go 
Shaw. 

Nie jest to wcale mało, jak 
na materiał na interesujące 
przedstawienie. A jednak... A 
jednak, mimo obsadv błyszczą­
cej · świetnymi nazwiskami, 
choć~y A. Gonl<>n-Góreckie.i w 
roli tytuło.wej. w. Hańczv .iako 
George'a Croftsa. z. Mrożew­
skiego pastora Gardnera, 

w~:ra,iS'Zy spektakl Teatru 
TV. był blady, n·ie niósł 
u soba ładunku emocji, 
niespodzianki. Może dlatego, że 
reżyser A. Banlini stonował 
wszelkie jego drastyczności, 
moze j . z powodu skrótów teks 
towych. które- wvraźnie osłabi­
ły np. dialektykę rozmowy 
pani Warren z Wiwią. może 
wreszcie dlatego. że Antonina 
Gordon-Górecka tym razem po 
traktowała swą role .iednoµlasz 
czyzno.wo. nie wygrała wszyst­
kich możHwych jej niuan.sów. 
Sąrlzę jedna.I<. że 7..aważyła na 
tym wszystkim koncepcja reżv­
sersł<a, sprowadzająca konflikty 
do ram bardzo kameralnych. 
Wyszło z tego przed.stawienie 
tzw. kultural•ne któremu nic 

· w zasadzie zar~ucić nie me>ż„ 
na: ale które widza ani ziębi. 
an• grzeje. · . 

W t.ym k<>ntekScie · łódzki 
spektakl w Teatrze Powszech­
nytn. przynajmniej .w.. obsad-iie 
premierowej, jest bardziej dra 
pieżny, da.ie akt<>rom więcej 
m<iżliwości do stwo.rzenia pp­
staci charakterystyc;onych, za. 
padają-cych w pamięć. 

J. KATARASINSKI 
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